
'jd. A Cena 5 złotych Deklaracja narady zarządów diecezjalnych 
i dL ilłaczy terenowych "Caritas" 

sci'l',tn!ctwa. a nawet byb. używaM · 
ula'ludzI pcdsycająeych wrogie' rol~ 
Gce LudoZ.e.1 nami".ności poii,yczne ł 
'ld,:a.dziecltie s;ly, godzące w spokój 
[lubliczny. 
OżywIeni jesteśmy zdecydowan:ł 

wcl:~ niedopu1>zczenia, aby. w przy­
sżlo::;ci takie pra:ttyki plamiły dobro~ 
czynną <1zia!ahlOŚĆ ,,<..:z..rHas". 

Organ KW PolskieJ ~Iednoczonel Partii RobotniczeJ 

My, członltowle nlłwoPQwoła.nych 
zarządów d;ecezjalnych i dział<tcze 
terenowi "Caritas.", siwkrdza;iąc 1Il 

U8.jwyższym uznanIem, że powoła­
uie i praca "Carit!lSU" ulżyła. l1!jdzy 
licznych rzesz ludności w najcIęż­
szym okresie powojennym, głę~olm 
wsŁrząśnlęci smutnymi fak;ami gor­
szących nadużyć w nlelttórych ognl~ 
wach zrzeszenia chary~atywnego 
"Caritas". powI)dowani trcsltą o dal. 
fiiZą, tak doniosllj, dZ.inłalność "ea);",­
tas" w duchu miłośd bliźn:ego i spra 
wicdIiwoścj chrześcijańskiej. przyjąw 
szy na siebie o'uowiązld 5prawowan;a. 
tymczasowego za.nądu "Carl ~as". u­
waża.my za swoją powinność podaiJ 
do wIadomości całego społeczeństwa 
poisidego nasze zamierzenia l Wytycz 
n., działalności. 

W u:\szcj doble, I.iedy władza lu.~ 
uo,-,a czmi t.a:t wlel:.:e wysH!.j d:a 
PQUŹWlgl;if;;Cla. biednych i t1ilOśle(lzo~ 
ovch (Ha. u90wszechnlen:a wszellddt 
dÓ"!n: i owocÓw lUllzldej 1)racy - dz1a 
łalność .. C;).ri~as" w ~adnym razie nic 
moi:e być sprzeczna. z rb,ieniami spo­
łec~:nyml Po:ski Ludowej, lecz po­
'wlnna uzu!H,:łnlać opieJtę us~awową, 
WY~COnywallą przez państwo, oprom:l' 
n laj:';c swą d:zlalzlncść św;a~łcm mi · 
lo~ci bliźnkgo. p}ym'_cym z przeczy­
stych ź~-óc1et chrześcijaństwa, 
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Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Radzieckim 

a Vietnamską Republiką Demokratyczną 
:MOS KWA. Agencja TA:;S 

jącej treści: 
nnJa 19 sl~'rznia prZl'clsillwidel 

Rządu Vietll~mski~j H\!'puhliki De-
Lllokra!yt'Znej w lIanllkllku Huk Kul 
przekllZ3l na pole(· .. nie swegu IIządu, 
posłowi lSHH w Syj'lm:e S. S. Ni~m· 
<!:z)'nie> ośw i~"(,z"!1ie pn' zyLlellla Vlrl· 
namsk'ej H"'I)lIhhki J)el!llll(ratyr~­
neJ lIn Chi \linha l dniH 1-1 ~lyC'zllla 
br. na I e 111 H t n~\\Ii"unia stoslIllk6w 
dypl"m".tn'zn~'t·h. ski<>rowane do 
wszysLlucb rz:\dów świata. 

ogłosiła komunikat następu· 

W odpowiedzi na lo orędzie Rząrł 
Ihclzll'eki <lilia 30 sh'cznia zakulITu­
nihwał Hzqdowi \'ietilamu o ~Nej 
zgodzie na n~w :ąznnie s!oslInków dy­
plomatycznych li! Victnamską łl epu ­
blikq UemokratyClną i na wymian~ 
poslów. 

010 oręilzil' prrzy()o>nla Vietnam-
skirj Bepubli ki Oemo!; fatycznej 
Uo Chi ~Iinha i odpowiooi Rządu 
Radzieckiego : 

\ Orędzie P~ezydcnta Vietnamn 
do wszystkicb rządów świata 

(;dy Ti',«,olurja II slt>rpnia I!H;j, fuku 
obalilI' hnllerial:słyrwą wla,łzę .Ia · 
pOI\clykó" i FranCUZ/H\!. utwurZo ll3 
zostala Vietnllmska Republika He­
mokrah'rw2 i 2 wrlcśn; lI W-!') raku 
Ty 1IIl"lIUIl wy !hąo ! Vil'ł!l'H,,~kiej 
Republik ' Dl'mllkra!yczlI!'j prllkl:Jmo· 
\"al wuhec lIarodu vi!:'llI~mskiego i 
calt'I!(I łwiata n:e(loclte;.:lnśc: Vit·fn ,IRIU . 
3·go marca 1!)·UI r. \'irtllam~:de Zllro. 
macben:t: NartHltlwe w}'hralo kun­
;lylllcyjny nqd w VietllAnlie. 23 go 
września IOł.:; r_ wojska kolon;zato_ 
ro.;.· ·frallclIsk irh zaata kuw" tv N',,,nho 
(poludliiuwy \'i .. lntlll1l . P,'. 7.n·i c>j fran· 
cja p .. d(,istlła z \' i<>łnalllem ukla": 
wslępny, ! dl,ia 1\ nwrca i!HII r orflz 
.m(ldus vh' .. ndi E ({nia 4 wTl .. śnia 
t!).in r. Mimo je!ln~k I\'rh uklarl(.w 
Iwlclllizaltlrzy franrusry konlyltliowal.i 

han;ebną wojnt: przeciwko Vil'tn1mo· 
wi wbrl'w pokojowym asp ira cjom 
narodu francuskiego, Utwurzyli oni 
równ ;eż marion ptkow~' rząll Ilao ·lh i 
.!la podlrzyman ia woj/ty zaborclej i 
uSluknnil! świata. 

Nar(HI l armia Viein~mn. przepel­
nionp zd(,cyll11w!lniem ohrony niepod· 
Icg!ośd swej ojczyzny przed kolo:tiza­
torami rrill<'lIsk imi, m~żnie w~lrzą, . 

Dzieil każay zbllh ostalecwe zwy' 
cięstwo, 

\V okre!f e s\vej ..... ·alki \'ieln~m cle­
Hvl sil,> s~'mpatią i poparciem ludów 
całego ~wiala . . 

Bz,!d Viclnam~kiej llopnhl'ki Oe, 
mokra lycznl'j oświa<!t"za urorzykie 
rz~lt1om W~l.~·stkiC"h kl'ajów świata , 
że jl'sl 011 jedynym fcaahi\'m rzą , lrm_ 
repr('zentu ;ącym jedno\ifą wolę lIa· 

Premier Sinkiangu pif~ 'łnuje 
ohydne kłamstwa Achesona 
PEKIN. Jak donosi Agt>ncja No· 

'Wych Chin. prt'mit'r rządu Ludt)weso 
pruwill<"li S i tlki~lIg l'am'rhulI złoiy! 
ośw : a<lt·7.(·ni e, \\' klt.rym napiC:lIl'lwai 
tDSll' Z(' '''';'''a SI'I(n"~rn stanu USA 
Achesona I)d~",śllie S : nki~ngll. orln 
pot'.'I);1 dz-ial"lnoś(' npl .. ~owską by­
~i!IlO " 'in'konsula lJS..\ w S:nkiHllgu_ 
Oświad ('zl'lIie stwierdza, ze w' wy­

niku '",pan i '1lych lW\' c ' <i:słw rewo· 
lucji rh i ńskiej orn srtJino!,\e'j klęsk i 
renkr Jtlni~łń", kUtlIn :ntangowsk ich . 
impl'rialiki amerybńscy str~cil i 
~yski <lral slIlIIy, kiM!:' w\'(IHwali IIlI 

!Izhra j"nie I'.zang Kai Suka. W o. 
blirzu I:Tki("h cic:ikirh cins,iw - glo­
si d<l, .. j n'whdC'zf"nie Arh ... ~oll 
ur;l'kl si,;, rio nikrz P I'1I1yrh klumstw 
iaknbv Związ('k R:\dziecki "zagar­
nął" S'nkhng, 

Związek Rlldzlt'ckl "'yknzuje pelne pll 
!iZaIlOwlllllt' dła Inlrr('s(,w narodflw In· 
nyCh karj(,w "raz darzy glęhoką sylit. 
Imllą . i prz~.łoźnllj u«,lskanr n 11m",., 
walt'7.ąee o niepodległość I " 'yzwult'­
nie. 

My. II1lrszkl1ńry SInklangu - ~.f.si 
dalcj o.iwludezrni" - wil'my "(lsko· 
nlltr. ir ". czai!llr dru'~!ej wojny śwla­
tllwr,; Związek R~dzir('kl urafow.1I 
:1It1zkośi> przt'd krwaw" zagl\1c1ą ze 
"Irony fIlS7ySUIW. Illlłte;\o łl'i uwa~ 
ł.lłnIY, · :ił' ZWI97-t'k Radz'rckl jl"~c. 'IaJ­
~1('WIlIf'i,~71, ~aą w ohronie poll.o.lu 
śwlal" I 1I:1~1.ylll najbarl!7.le.ł . 7.łłllfa­
uym I Z!lprzyj::r7.nlonym ~f):n;;z"lklt>m, 

.Ilz :asi;j., w in.l.;PIT :1I 530f) tys 'l,'c'Y 
mlpszknlu-ow S ' nk! ~ ngu . reprrZf'lT-
ł U .!ą",· ch H n~roc!tl\".nqd . p.,W·"-

rodu vie lnamsldcgo. Biorąc pod u­
waC<: wzajl'mnl' in'eresy, Rzą<l Viel­
namsk'l'j Hepubliki Dcmoliralycz­
tlej gotów jest nawiązać cstClsunki dy· 
plomulyrzne :& każdym rządem. sza" 
lIującym Jlra wo \'icln alllu do równO· 
uprawni enia , inlegra lnośd lerylo­
rialnej i ~ilwt>r('nności narodowej. a ' 
by przy\'zynić się do zapewn;t'nia po­
kOJU na calym §wiN"ie i zbudowania 
c!emokracji światowf'j. 

! ł. ,tvr7.lIia t()~O f, 

(-) il0 nil !\lINII. PRF.ZVllF.Ń1· 
V!ETN ,\MSIOF.J m :pl'll!.lKl 

I>ElI-IOKtu TYCZNEJ. 

Oilpowiedź 
Rządu Radzieckiego 
DO I\fINIS!TRA SPRAW ZAGRANI. 

CZNlCH 
VIETNAMSJ<IEJ REI'UnUKI DE· 

l\IOT\lt~TYC.Z:'iF.J . 
PANA JlOANG !\-lIN" GIANA. 
Rząd ZW:ąZ!,11 Socj1listycznych n ~­

publ'k nadlil"ck'('hpo ~ wicr(\za ni­
nil' jszym odhi6r or~rlzia prr·zyclenlll 
110 Ch i Min1ia z .dn ' a 1~ ~IY<'tnin I\J50 
rOKU. kierująccgo do wsz\'Stkic-h ną­
(Mw prQp" zy<e- w sprawie n,.w:ąza 
ni" ~tustllTk()w dyplom:llyrznyrh. 

Po rUl\I<llrzpn:u propozycji Ilządll 
Vielll'lmskiPj Repuhliki ()t·m()kr~ty· 
("ZI1P.i i . uwz~ ! ~cl11;ai~c !lrzy "'m fakl 
że Vit· tn !1 mska liepl1hlika Oem'lkra­
tyc7.na rl'prp7.pntl1je olhnvm'ą wit:_ 
kszo4c'Iurlnośd kraju - Rząrl R,, : 
cłzipcki (los'3no\V'1 n'1will7.at' ,~·,)snnk, 
rlyploIllRtyr7.l1<> m~~dzv ,zw:ą7.kil'm Ra 
<ł7.ipC'killl a Vietn')rT\ską n!>(l',hl;ką Oc­
",~1<ralyczną i dokonać wymiany po· 
slów. 

NA rOq::r.ENlF. RZĄDU ZSRR 
f-l A. WYS7.YS'SJO. 

Mli\,Ttl;:n:n SPRAW ZAqRANICZ­
NVf:H ZSRR •.. 

:lO. ~Iycln:a tlliiO r. 

Tow . ..I.lzydorczyk-szerem 
Mis i D l ):omatvcz~e' RP 
Vi Niem[eckiej Republice 

De:nokrałycznej 
WARSZAWA. Szefem Misji Dy­

plomatycznej 11. p, przy Rządzi.e 
Tymczasowym Niemiecl{iej R.epubh 
ki Demokratycznej został mianowany 
ww_ Jan Izydorczyk. 

Desygnowany uprzednio na po­
wyźsz," s ta nowbko K ai:o! T!wcz UIC 

mógł objąć tej funkcji w związku z 
chorobą, wym-l.gająq. dłuższego le­
czeni'l sanatoryjnego i zwolniony 
wstał na własnl! prośbę z tego stano­
wis!ta. 

ZadanIa .,Caritas" wypływają z 
[Iodstawowych z:lsad ka~olic!.uch i mi 
l (}~cl bliźnic~. W oparc:u l) tę zasadę 
::Ięd~iemy śrlldlu nasze, funuu!>ze sp 0-

lf:czne i dotacje państwowe przezna­
(;zać wYłączn;e dla uczyn:tów spra o 

wiedliwycu, db pomocy m::.luczklm, 
młodzieży, b1eunym i nleszczę31hvym 
_ rzeczvwiście wsparc!a potrzebu­
J~cym. st~UCY i opuszczeni, a IliZCZ~­
~cln;e d<l:łmil;ci okrucieństwem, m,'­
ilioncj wojny, ubodzy i bezdomn" s~e 
~oty i ludzie którzy nie lią zdolni 
I)rąca rąli s;łolcb zapewnić sobIe 
';Iodków u~n;ym[\nla - oto kto po­
win len korzys~.ać z naszych uczyn­
~{óW, z mIłosierdzia ch.zcśclja.ńskiego 
m-pływa.jących. 

lOerować się będziemy n\l!-tazami 
;um:.enia ch~'zegcijańsldeg(), l strzec 
nczdwego ł spra.wleil.liwcgo rozdzl a­
tu wszelll:lc.i pc·ml)r~y, krzewiąc lht ehr.t 
osobistt'j ofi:;n-n\!).ści i pothvlllcenla dla 
i}liźnlch. 

nól i gcrycz budzIć musiały ':II na­
szych se.cach O!.JUrzają~e bl(~y uja:v. 
nione w dotyc11czaSOWcJ, pr:cy \~ rJ_:e­
~ttórych zarządach "C3r.t~s - sw.,af1 
czące o tym, że pomoc ~rzeznaczo!l:' 
dla.ullog:ch l nleszczęslhvych, db 
.lrobnych dzieci i m:l~cl;:, db m~()­
Ilzieiy, uiywan:l była cZf;s:ol,roć n:t'­
godnie, dla celów csolfstych i naj­
bardziej t. ,\,oistycznyeh, dh ludzi bo­
:;a!yc.h i pn:enilmlęty.cl1 dachem pao 

P:'~zydent RP 
przyjął delegację 
narady "Caritas" 

WARSZAWA, Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut przyjął na audiencji 
w Belwederze delegację obraduj ~!cej 
VI Warszavile pierw.~ze.i powqjennej 
.n~rll dy zrzeszenią "Caritas". 

W skład delegacji wchodzili 
wszyscy człon1<ow;e Zarządu Głów­
nego "Carita:>" oraż ok. 60 ciu księ­
ży wybranych przez naradę. 

W tej pr<'.cy pragn:emy spot!.ać si~ 
nie tylIt;) z najszczer5zą of:a::nllścią 
ka:oliltów, lecz taJcie z szcro~\ą 11:O:t­
troJą gpchczen~ svrawledlhve!;o. tl­
ważnego i uczciwego rozdzialu we. 
wszelkiej akcji chary Latywnej. 

'IV z",!}zum:eniu tych nlezm\ern!e 
wfelltlch zadalI - It:eruj'l\J sIę naj­
lepEzą, wolą pełnego Ich wyltcny .. 
wani.a. będziemy pełnIć powlerzonll 
nam mand:\~y. 

l'owolani p rzez rząd do u:;)()rL.:-.i1~()~ 
wa.n.ia i pro1"!udzenia spraw zrze.szc­
ola. "C:uiks" nle bt;dzlcmy szcz~dz:\> 
wy;,lł~.ów, aby pełnić SWe obowiązld 
Oli zgodzie z zas:tdaml I"atl.\lie!dmi, 
t~m bardziej, iż jestęsmy gł,\)o!tlJ 
rH·ześwladc'2:enl. że dzlah!ność "Ca~ 
ritas" i n .. 3Z1. działalność clmryta­
tywna i obyw~telil!ta j est c~!!t!)wi" 
cle zgodna zarówno z ustawcdaw­
s1wem p:tńs;'woywm l naln.z:lml pol­
G;dej racji sianu, jak i obowi::zują­
cyml Ita~oIill.ów prawami i przepisa­
mi Itościo~a. 

WIerzymy, zgodnie z oswladczen!a­
mi władz P:1.l1S Lwow ych, Iż otrz yma, 
my w tej pracy n:l.jda!cj id:;c:} pI/IDee 
i nIezb ~dne poparc:e ze 1>::"OllY pali­
~bYa ! jego o.rts":?tlnó'9/. 

W j'ra:hmy gl~lJo:.";) przekommie, 
że "llbśclwa i pa~riotyczna POs~?,vl.'a 
lmtolil .. ów wob~c pańs~wa, wynil,a, 
nie tyHco z cgólnych naka.zów mo­
ralnych ln';oli\~yzmu, lecz równ.iez z 
llI'Ze"Wnl\nia, że Rząd Pelsld LudoweJ 
l1z:ah z3'odn!e z najlep:ej ~){)j-.:tą pck, 
sJtą radą s!.anu i realizuje sprawie-
dliwość społeczną. . 

W przeświadczeniu, że clz1a.łalno:5( 
,;C:l.rl ~as" winna służyć do!>ru 51>0-

leczeństwa. ze jest wyrazem wyko· 
n!\n~a przez Imtolil<:ów pCl1st:\'\Vowyc'l 
na',azów wiary, że leży w In';eres:E 
p:\ilstwa I narodll, wzywamy wszyst. 
ltich członków i pracowni!tów na· 
S7f'J;O zrzesz .. "la do wżm"h'n~a. wy­
sm,ów i odt1łlania pracy dobYfl('zvn· 
nl"j dla !lobr.a m.szych bll7.tl1ch. 
N'(,(1hie dZ!f'!ło m'b:d",!"(~zla rozwija 
sIę ltu chwale Bega j Ojczyzny, 

W Anglii rosną szeregi 
przyjaciół Związku Radzieckiego 

LONDYN. W ostatnIm dniu obrad 
dorocznej konferencji Towarzystwo 
Przyjaźni Angielsko-TIadzieckiej, w 
kt6rej brało nd:dat 280 delegat6w, re 
twezentujących 045 tys. członków To 
warz-jstwa, uchwalono kilka rezolu­
cj', zm'.erzającyc:l do ożywienia dzia-
1. a T ności Towurzystwa w walce o po· 
k ój na zasad:>:ie, przyjaźni między 
An~lią a ZSRR. 

Pierwsza rezolucja podkreśla, ż(> 
p otężny ruch na rzec:z przyjażnian­
~ ielsko-radzieckiej posiada niezwykle 
doniosle dla Anglii zU3czenie. Se· 
kretarz Tow arzystwa Wineright, któ­
ry rezolucję tę zgłosił oświadczył, że 
pomimo oszc.zerczej kampanil pro­
wad7.0nej w Anglii przeciwko Z ·.viąl.­
kow! Radzieckiemu i prz~szkód sta­
wianych Towarzystwu liczba Jego 
r.złonków jest obecnie wi~!: sza nź 
kiedykolw iek bądź dotąd. M'J\vca za· 
?'O aczył, Że w związku ze zbliżający. 

mi sIę wyborami do parlamentu, To. 
warzystwo winno podkreślać przed 
wszystkimi kandydatami koniecznośĆ' 
zacieśn ienia przy Jaźni angielsko'ra· 
dzieckiej. 

W toku dyskusji nad tą rezolucją, 
poseł dq parlamentu Pritt okreśm 
dzia1alnC'ść na rzecz przyjaźni angiel­
sl~o-l'aclz icckiej ja;w "najbardziej ce­
lową działalność VI chwili ob~cne j " 
Uczestnicy konferencji uchwalil I 
również rezolucję potępiającą anty­
radzieckie st:mowLsko rozgłośni bry· 
Iyjskiej BBC, • 

Przcwodnlczącym Kruj(')wej Rady 
Towarzystwa Przyjaźni Angielsko· 
Radz!eck iej, został ni.ezależny labou· 
rzysta Blatts - Mills, z~ś prezyden· 
t':-m Towarzystwa został ponowni,' 
dziekan katedr} Canterbury HewleU 
Johnson. 

\\',·kazu ~lIr calą ~mie~lność i nie_ 
dflrll'l'lntt~f, I('go twierdzrtT'3, prl'­
mil'r rządu prowincji Sinkhng pod­
kr('ś'il i1. w rl('czvwisloŚt'i do snr3W 
W('Wlwtrll1\'('" Chin m'f',zaly s't:' SI,. ­
ny 7il'<lnnC'wne. W ir('kollsnl t:S:\ 
w Sinkinnt!u ~"'('kprnan pO w~·zwtllr. 
oiu trj prowineii prlPl ("hill " ' ą anll' ~ 
luduwą Orl:~nilflw~ł j r;n~!1$Ow1! 
bllncl~' clywC'rsvjne, kIM!." mialy pod ­

dział prpm '('r Paot'rh~n _ (l~w ;'HI .. 
("7.nm. ;11' S ' nki :'n!! j."i nie HI' 17ip!Tlll 
rzę5C"'ą Chiil"k~l:'i R~l""h'iki Lu hwd. 
Zj (' ,lnorz~'my s ic,' ~riśle z n!ł"lv:ni hTa· 
"mi - nnroclqmi ;:·,m:t's7.knj ' ł ,·vtni 
Ch :ny, nhy hlłtlOW3t' n'rZ'lI" 1I! ll t1e­
mokr'lh · ... 7.lI q . pokni'l\vą, zi,, ·!ll .rZfln>\ . 
!;i !n:} i S Z (' ;( p' ~ 'i\Y1j r.h · r'ISką H~r"hlikę 
Lurl"""ą. perl kiprowlli<'-'wcm C ~ n:r~'­
n ~ ~o H7ądn L"nnw~go i n!l~7,e.t!o wicI· 
fd('go prC:\,\\,(l(lcy ~ho Tse- Tun::a. 

Wie1K3 manifestac1a PO:{ojowa W BerHn:e 
"a hl' jf"(lnnść n.in. 

Pi"lnnj:)c o~z"z('r,łwa s"'<r('t~rla 
I'''IIt1 FS:\ potl :vlrt's~11I ZSHR. pre· 
mi .. " S ' nki~n!lll oświ ··"lt-z\'l: Proces A:~dre Robineau 

Zwll'z .. k n .. d";l'rkl nl!!d~ nie pon"'. '" 
.. " aktu. kI".." b .. nil' re~llPi<łnw"ł ~1I. \VARSZA WA. H pon'edziałek 

_. ' lnia 6 lutego "ozp"cznie się przed "',,""nnnh nl'\Jw ChI". lub ktMy 
b,-!b\' ~",. ",!I(wv ""I In!"~"~ó", n .. r~- P-cjonowym Sądem -Wojskowym w 
ł~ ~"lń.l"P!!o.· Mv. Ind?lf' róJ",'" I: ~z('zecinie j:n vrtfl rozprawa prze­
!I"r".lo~' O~"1. '1."", \ ...... 71<,.;11<"..,'11 "In- :;wko Andre Robineau i współoskar. 
kl~.,.. wIr",.. "" .~" no'·'TI'. ';t' W f'!"~" ·~onym. 
,I>''' -'Hh 3'.! ht Zw;,,,,~·k It ~ th'''''' • l'rzecl kilku dniami, Andre Robi­
dr'''' ol .. Z""'''!I/lW . .. ,' 1"·,,,"11 kI" l,~", I 'E:'ltl OOl':eCZOllO akt o~ka'(żenia , Am­
an1 nil' :'-"""r"l'i (,,,,,,-'''fhv. 111",171 hu~"da frilneu~ka W Wnrszawi~ zo­
:dem) uasZł'J prowincji. Co więrcj - 3tała poinformowana o tym proce.sie. 

UERLIN. W BerJin:e oobył się 
wiec. nl kl ó rym., wober. 9 tysi<:ry u­
czcsln:lló w przrlllaw i3! s:tl'f Infor_ 
macji r q du Nil'mi c:~ ki r! j Hrpllut:k ! 
Demolu' :o tYcznej __ (je rh :! rd Eisler. 
\\'iec zorganizowany zoslał przez ko· 
mill'l Pronlu t\arodowcr,o wschndniej 
('zr.ści Bcrlill1' oraz \\'eddin(Zu (francu 
ski sektor lIerrnn l. 

Prz('d i po wiecu. policja seklor a 

fran euski e:(o arc3.:towntu szerl'g os6b, 
klóJ' p. miały w kbpn .. h uhmrl pmhl!', 
maI pokoju - I(ołęhia. - i lI~il()_ 
wala poll\czyć sit;) z uczes:nikami wie· 

Cli , którzv stali na terytorium wscho­
dniej cz,Ści Brrlil1!1_ 

Eisler ..... czwał !lrzestników wil'4:u 
do w'llki o jedność N',~mi e c i łnv·,ły 
pokój, .,Ameryk!lńsl'Y panowie I leh 
nlcmirl'ry CZ\1ng Kał - Szeknwle Ilą­
ł.ą do ogrvnlrz:onlli woli 61l mll'l)!Jó·.v 
Nlcmc6w, lerz 1I~lllJwilnla le nie d '1-

Agencja Nowych Chin o:llosil :< 
k r"mun:k;jt s;: ~a uu ernc rnh;cgo chl ll ~; k: cj arm i ~ 

iud c wc: j SlIlllUJ:1CY w yn:ki w alk slor.r.onyca 
w gruuniu uh. r. k'óre l3kOliezyly siQ w~r ... 

zwole!li ~m cJlego kontynen:u chiń,k;eoo II 

W\'hildcm Tybc:u , 

dzą wyniku. podohnie, jaknsilowlIllin Komun ikat stwierdza, ze chińska ar-mia lu­
(l~r9"lrzellla woli Innych narodtl\\·. rlow a w ci :!gu gruu ilh wyzwoliła lery:orium 
NarOllowy Fronl Nlcmh'c Demo!tr.<:ł3'- o po w:er zchni 1.258 tys. kil ome tr.,," kwadt,­
czny~h .ie-.~t W ofensywie. Kl'oe~y on l 'OW)'Ch, ~"m:esr.kale przez 68.80i) ty,_ t",t· 
.twycll;skn !lO CaIYCh. Nlt'mc7ceh" - Ilosci. W;T~'clone tel'y:odum Jesi w>,ks.e 
!J(,wi0(17inl Ei :!'rr wśn-,eJ n!C'mitkną- od lerylorium Francji, Niemiec l Angiii ,; •• 
eych oklasków zgromadzonych. zem wlił)t)· ch. . .. 
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»Działacie zgodnie z dążeniami pOdstawowych mas 'narodu« 
Plzem jwJenje premJara Juzala gyraDkiewh~za na krajDwaj naradzie "Caritasu 

S7.nnowni ohywalclel 

Kurlysl~m Zl' splIsuhności, jaką da­
je Wa!;z dzisi~jszy ug{"IIUIH):ski 
zja7.d, nhy 1Il"C zdkllij(: się z prlC­
~Llo póilur:II~,si~('lIl,1 rzeszą rllIcho­
wil'rislw1ł ka oli"kiegu i świt'ck:ch 
dzialaczy knloiickich, klMzy worali 
si.: lul:lj z caleJ Poisili, 

Teill:tl('ltl ohratl Waszego zjazdu 
jest przc(k wszysIlI im spra W:ł ur.zy­
niell a z ,.Llrił:ls" inslytul'ji slIlŹ,ICI;J 
m'llll .. :isz)"m i nujoanJziej potrzebu­
iącym-

~1""lla to uC7.yn:ć przez <!:tnie' moi­
,wści d"c~'<1tlw:ln 'a o pOlllocy Iyl\l, 
kt<',rzy n:.j:t'pil'j. ho J,('zI'"Śrt'.!Il;o. wi­
dią 11Il17.ki(' potrze],y. IlIdzkie nit,sz­
"l~Ś:' a. IlIdzki~ l,,',le i tr"ski, 

Po drugi" - Irle},,, u,,"n!nić .. r.:lri­
t~:_'" 0.1 wpl)'w,)w ludzi. k t t'. rl.\' rltcic­
li wykol'7.\'sb':· t\' ill,lylu~jt; clla ce­
lów n i", llIaj1tryl'h nic WS"MIIt'~ll l 

milosil'r.l7.iCIII, dl:.1 cl'lt'>w l',):ilycz-
nych, wrog:rh Pnlsct' I.IHltlw,· j, 
Taką ' ()I':n:~ ma o-Ipu l17.ąd i .i':sl, 

lo opinia zgo,lna z poslu,,",! p't!rio­
ty<'1.Ilt!j \\'i~J.;szości cJu!'hllw:t'rlslwa 
i jl'sl to opinia. 19odn:t l po;.:lądallll 
t\'.:h wsz",lk:rh, kt,',rzv w .. <:'lril:.ls·· 
c-hrą wid~:1'Ć akcj... P'-' 111IIC:; ~I,l:)łI~I'Z­
nl'j, a nie incorulII,'nl wm::il'j ludowi 
p(l'~kil'l1Iu !lkrji polil~Tzn('j, 

Z:'pc",ne ci luMie. kt{,rzy "Cari· 
tll~" wylwrzys'ywuli dla ohcyrh lu­
dowi l'ol'l~'C7.Il\'rh ('('U,w, IIt:dą !Iwa' 
tali, że "Car:tas" przl'sln! hy~ im' po­
Irzl'hny. a wi~c przesiał l>yć p\lłrzcb­
ny ' w Gr:',!e. 

Dziś juT. raIli opin ia pnh1'rzna jest 
r.~o"na , Że' lo ci ludzit' nil' hvn po­
trzl'hni .. Cur":lS", że nie przysp:lrz:ll'i 
jej zasz<'lylll, n~lomia~' .. r.~ritHs" ja­
ko inslylucja rzetelnej opieki i pomo-

cy jest poll'll'lma m:"l\.m k:llolickim . Wiemy także o I)'m i mamy t('~u 
jesl tylll harolzil'J I'0lrll'hlla, im l>ar- lic7.łI~ dowody, że w't'rzqcy dal,ol (-y 
dz:ej mlda si<: wYI'"tn:unlu swuich i \\ kkszość durhowil'flslwa UWJh, 

rzecz)'wis:ych funkcji pomocy spole- lC p~lrzE'hnp jest \Vlas('iw!' ure~:HII)WD: 
cznej, n;~ stosulIk,;\\, między Państwo;m :J. 

Tnkif'j .. Caritas" nZlld lIuzipli po· kdciolt'llI. 
mory jeszcze wydatniejszej aniżeli do, l)t,H'ze!!') lak jest? 
lvehl'las_ Jcsl lak dla lego, że u podstaw leży 
" Na grull"ie dotąd lI<iziehnej porna- sprawa slosullku do Polsld Ludo\\'p.j_ 

ry ze śfiHIII,'l\v p:lł;slwow)'ch, Itzqrl Ogromna \\'i~k~7.0ŚĆ ludzi w P ,I.'~", 
eZIl! s', 7.IIII1Sllllly do ingl'r<l\\"nia w przythł('zająca w:f:kswść w;crqcydl 
gospo!brkę funcJl! ~l,II\l; przez no, katolików, już dawl10 odpowiedziała 
ty<'łIC'1.aso\\'v larlll" .. C~!'itas·· \V,v- soIJ:c na porllszajltee SUlllil'lIia wszy-
nika to. jak Illt"lwil m;l1islt'r Wolski. sl"kieh P(lial,(,w p~'lanic: kto jE'sl w 
nil' tylko z ",law, ale tal,ż" wyn:ka z Jl0\\'rol~1lI do Pol~ki przedwr~l'śnio­
trgo, że HZlld 1',,\\,o!:IłIY ,i,>~1 do n~l<l- WC), do Pulski br7.rtlhocia i rł,;dzy, 
wrowan:u wh~ri\V".i gO~!)i"hrki fnn- du Polsld po7.hawiolll'j perspek~yw 
nusznmi sp"II'{'ZII\'IIl:' ktt"re pows'a- rozwoju. do Polski. l kt<'>rf.'j ludzie 
Iy z l'i,:żkiPj pr;,ry przt'd(' w~z)'stkill1 sznbjqc prul'y - emigrowali, aby 
po'skirgn roh"Inikn oj r"I")la_ na uhct'J zit'lIli 'fZllk:1\' chll'lm dla 

Tak,! opini,· ma ol\'11I Hqcl ! .k~oj siehie i ~woi('h roc1z :n, klo jesi za 
lo I:tkź,' 01"0;' polskiei kbw ruhol- powro(('m bp:lalisl"w zagranicz­
n ·n!'j i polskich prącująl'ych chlo- llych i wl:tsnyr.h, ki" jE'sl 7.~ powro­
pbw_ !rm ohszarnik"'w, kS:lt7.:j!. hrab:ów i 

1l1'lt(',~!n rZ"ipf,,;(, prarn,hlr~. ~woim wyzyskiwurł,y, kto jest za starą kap:­
cl'lom op:<'ki sr>"lrrlll~i slniljca ,('a- talislvnną I'nlskll'! 
ril~'.". mirt' 1,,'·llIc lt slrony !hlldll Tyiko CI, klórzv rZt'fpali lvski ze 
r- 'n;c( i op:,'II" !!'::\re.go gillljl'ego ś\\'i :lln, kttirzy ko-

A' ~ ~f'rawa "C~~,!,,' IArzy .;:~ ~ci rzysl:lli z Je~{) przywilejów z krzyw-
ś'" ,: "~ r(lzif.'j " ·!'·"',,-rn h:.rrl" I'~ l~- dą d!" lurlli prary, 
~',dn:c?\'In 7.nl!~rlllic":1'1I1 slo~unku Tylko ci 1\I"zi(' myś'ą o powrrw:c 
kośr.iola rio P :,(,·slwa 1.1!.1 .. \\'('~n cieniów p"ulIn'j pr7.:,szlo,lci. Ivlkr) 

Jaki jf'sl stl.lsunek Pailslwa i Hlllllu ci Iml,i\' I<tm ią spiski i wysługują sif;' 
li ... k, ś( loh '! wro,:om P,phk i. 

Mr'l\\'Óą o Iym wVffl}n;e ,,~w:,l(t"zc- A'p n ·p ma .ill:~ powrotu d!l krzywd 
nia Ihlldu \V lej Sflr~wi~ , '<t"re eylo- i ,,"vzysku, rn n~ 7:1W$t~ w'.'m:ecio-
wał Intaj m;nislpr W ,) lski uyri, ~ połskipj z'pmi. -
R1ąd ma ~zrl .. re inipiwjr "lInrn",- \V,~kSZ()Śl' ludzi, przythrzająca 

w:\n;a s'osnnk."w m;pon 1'"ń,lwt'n, !l wiC;ksZtl~(, n~rodll oO[lowipdzinła na 
kn~f-:"lpm \V lin"I"1 in;',!,,","; i 1'7.1'- lo pytan :e i daj(' tę od[lowiC'oź w 5\\'0-
tt'ln!'.i trtlski n ,I .. hro 11IIlolj"lne, jej cmlr.:l'llllei pn'c~' i Irud1.:(, h'loo· 
n"llcł nie szc~ ... dzi w tym kiertwk(1 wy w~' lIowej, spr~\\'if'(łliwe.i Pol'!:d, 
~; Il,ów. 1.~den uczt"iwv czlllwiek nil" Ill~ wa· 

h~li. gdy ma odl'ow;r.(\zi,~« lIa pvta-

;;rlluicy przeciwl\o imperialistom. 
Czy jest Z:.l laką pulityką w~pMI,m­

cy m:ędzynarndo"'ej, Uc'>ra g'ńarali­
luje, lI! w"i"ilnymi siłami nic dll­
p'l,Ieimy nigdy ciu t~go. ah)powtó­
rzyh sir; to, co pr7.e;i:~'w.d:ślUy t:1:' hu­
Icsn,~ wć wne~ \lill !\l;lU r. , C:.l przt" 
żvwali '-Ol!lty podczas \V ,!r; y ' " 
P!· tf~;·;Y\"·"ll:i 'N h:llerowsltlch 0bt)Z 'ł .ł-} 

koncE'ntracY,;llyc h, co r)f7.cży\\' ~li i du­
chuwni kulol :cv, 

Czy jesl za - walllą o pok,"i, o tli, 
żehy nar"ld na,;l rnógt rozkwit~,; w 
pokoju, czy leż jeg t 7.a tymi, ktMzy 
chcą ruzp~tać nową WlI jnę wintere, 
sach wyzyskiwaczy, 

Na le wszystki~ pyinnia i na ",'e-
le innych odpowietlzi,d:1 sohie taki.e 
wickszoŚć dlłChowil'IIS!W:l kalol'ckie 
g() - i św:("ck:ch d7.ialany katolickich, 

Nic pomogą (u!aj żadlw u :::łowanill 
lyd1. II ' '',rzy d,('ic\ hy jcs7,cze rn po­
stawić Polskę w ohronie tc'jo. co by­
ło wcwraj, '" hpzll'1(!zie,inp j ohrtlll!p 
przeciwko przyszłości, która lIależy 
do lud')\y. 

Chcemy. aż~by whśc;wy 5!osunrk 
no Pol~ki I.udowej ogromne] W ,C:' SZ<I­
ści dl1chowid.s!wa zn ,dnl od\) CI" 

l~kże w poslawie epi,;i;op~iu, w l!i,,­

~"nil! 1l()l'iH~lnyth sl()~l1nl .. 6w pomi", 
dzy P:1I1s!wem ':} kości alem, 

S:jdz;my, że IVczt>śn:ej czy pMnie,i 
!:,lrawy si" uptll'zą:fkl1j?,. b'l It'.'~o wy­
m"l.!l< n:07.wyl<.;:żony !lurt życia. 
Zycz~ W:lm, S1."nowni zehrani , po 

v,'odzellia w W:.;;żej ,pracy nl poi.: 
ch1ry~lllywn:.-m, w pr:tC'y prz r nil<Il:,­
te i dll~hpm "O\',e"o sloslln:~u koś6,. 
la do Pol:;ki !'IKiowl'j. 

Tajemnicze 
zniknięcie 

.~el;H cj,o.:bd o ilaść i roz ,-al L:ix:.: :' , 
iN, Mdużyć itp. skandali -- to ~t:i­
ny ~~j~dl1(j(', zoai': mogą się "pO,;7.CZ~ '. 
c"'(~" nie\v(Jtpliwie p ie rw szym nti.ej­
~CClll i żaci,m kraj nie mia tiJy :na j 
mnil!j~:zych ,;zans, gJyhy pru!Jowv J, 

.Dod tym względem !,,'m).;.llfować 7. 

.uSA, Ostatni() lic Z h:J, afer gwaito\<· 
ale wzrasta i coraz to jajlis przed .. 
Aawki!!.l "kultury" zachouniej "1\\.' . 
'truje do kry mjl'.~!II, tu b, g'l)' ma du· 
,,;"" wp,ywy, musi i;ię coadjJ.miej gt­
,tv tlUln':c:;:yć. 

Po Qst::t1.'liej afcr7.e "lo:bwkowej" 
i .ldL.u;!zic,,;i;:.c;u pomnj~~.;zycll. opl­
_Ila amery;,:anska zo:o ta!a 7.<lalarmf!­
w Jna wy ;\ryci"m 1:0wCj, olbrzy miej 
afery, .w Uórą sa, zamic3zani wyhi 
oficerowie. Jest zre3ztą (]osyć ch u, · 
'. aktel'y:;tycznym zja \V i.sidcm, że bCl­
:Iaterami afer byw~.i!l prl.cw,!żnic 
,nężni ohrońcy amcryl,ails1dej "dem G­

~r(;..cjiu. 

"N ew Y OT); Herald Trihllr..e" donc.­
,j o t a jemn:czynl znFa,,~,:cia wojS!-u .• -
H'cg:o sprx~tu a.jjiery!~ańs~·dcgo \VaT·· 
:o'ci Pl'zc:,z:o ... 2 i1ULIAi~DóW (!) 
,lolar~w, z~:!agr:zynowanego na Fili­
'inach. 'POjlrt>3tu SPT7.~t wojskowy, 
.tórcgo ""artość ,';yr~±a się D:strGno~ 

,niezl'=! cyf,,! 2.00!).(/:IO.OtH) dnia rów 
'!.uilmąI ta!,. jak cZa3t'm zni'(a spinka 
Jd Kuswii !loJcz:\s un:zr;lnia si~_ 

Państwowe Ośrodki Maszynowe 
otoczą opieką spilłdzielnie 'produkcyjne 

J 

n'e: cz\' jt'sl la spr:łI'I'i t'd!,w,\'mi 1('1':1-

n:r"'.lIni n~ Odr!!' i N\'si!'. k,,',rf' wy­
r~h~ł m,m w wn1rl' z' f1SZ\'ZIIlPm -­
żotni{'TZ turl,',,,, 7.wi1l!ku Hadzieckie· 
~o i żO!II:('rz Pol,ld? 

Czy jC'sl za Inkl! polih'k'l 7.1!lrlllł;· 
"7.uą soj1l~Z!ł i rr7.~·;",;ł,ni z kr"hnlL 
khi-re ",~ptoll\ie ?; nami slrzec br.,dą lej 

l'hpolkacie IV tVIII Wl 7.vt'Zi'w{, pu­
p"Hcie i pOtf\OC n7.:jrlu Pobk:e~u i 111) 

szer~lej opinii puh!iczllrj, nzi :',tar :.' 
I:ro<Jnie z \V: .. ~z~' m pnlskim SlIm',,­
n:('m. nzhł;1(':e 7.gotln:e z c1ążl'ni-1m: 

po,lsb\\'nw~'ch m'l~ ,n~rodl1 pols';if')ju 
roholn'blw. ('!tIOfl!i"", i iniel'gentów -
i lo W:>s zhlih on Indu. 

HI' rn('1lI z Pn"':'ą Lwlnwą. lo ,it's! 
Sf'~ln:~ć lakie \Vas 7. ni\jświętsl,y obu 
wiązek. 

Bli5:sze docl;oJzenia rzucily trochę 
.:w~atla na to "taje:nnicze zn~:~nię­
~i(': H. Okazało si~, 2.e wyżsi oficer'o­
wje nrn~ii amery:~a 'ós\ iej "Gpróżnia .. 
li" magazyny na Filillin:lr:l! po~\'o!i, 
~~cz systematycznie, kraunr:c co t~'­
Jziel' Sllrz~t warlo5ci 50~.IJOO dola­
:-ów. Naturdnie byb to cy(ra prze. 
,~;'ętnn, bowi~m zlhrza ty się tyg-od· 
·.i~. g:ly konilln',:tura byla wY.:l!tko­
wc f,j)T 7.yjajl)ca, to tt"Ż ,.znikaia" od· 
:1?w;cd"io wię~{~z~ ilo~ ~, sp:z~tu. ~~ 
C'1':;1I 4 lat WYZ"'I WOjC"..,WI zarollJ!t 
IV:~C wsr-omni:mą ju;;, po:,a:tną sum­
":ę· 

W ARSZA W A. Spółdzielczość pro­
dukcyjna jest najwlaśc;w3zą drog~ 
do unowocześnienia naszej zap')'lnio­
nej gospodarki chłopskiej. W gospo· 
darstwach zespołowych slw<lrza się 
bowiem pełne Illożli wO~cł zaslOSOW;1 , 
nia nowoczesnych maszyn rolniczych 
oraz naJ nowszych zdobyczy z dzie· 
dziny agI'obiologii i hodowli. Aby tE' 
możliwości jak naj szerzej wyKorzy­
stać, a jednocześnie zapewnić pow­
stającym coraz liczniej spółdzielniom 
produkcyjnym wszechstronną pomoc 
techniczną i fachową, · państwo two­
rzy obecnie w różnych rejonach kraju 
Pań!<twowe Ośrodki Maszynowe 
(POM). W ciągu bieżącego roku pla_ 
nuje się ' uruchomić obok reor,,::-an!w­
wanych obecnie 30 istniejących, iDO 
nowych POM-ów, z których poiowa 
powstlmie jeszcze w okresie zimo­
wym -: przp.d rozl'oczędem wiosen­
nych robót w polu. 

Aby należycie wypełnić swą rolę, 
POM będą posiadały duży tabor 
sprzętu mechanicznego. Jak się prze, 
widuje, każrlv 03rodek będ~ie dvsoo­
nownł 20-50 traktorami różnvch ty­
pów wraz z pełnymi kompletami m~­
szyn towarzyszących, co pozwoli ob-

służyć kilka fi nawet kilkanaście [.to 
spod:::rstw zespołowych, s:,upi",nyeh 
w pewnym rejonie. Już w tej cbwil: 
istnieją takie skupiska spółdzielni w 
wiclu powiat~,ch, np. w pow':ecie 
Przemyśl w pierwszej po!vw:e styr.z­
nia rb. zareje"trow3no 8, a w pow, 
Nysa w okresie or! 1 do ~5 styczn:a 
aż 17 now.Ych spółdzielni produkcyj­
nych. 

Zad:!uiem tych nowyc.h plac0wek 
jest dostm'czenie gospod .. rs;'wom 
spółdzielczym po :rwbnych do pl'ac 
maszyn roln 'czych wr"z z ob3fug'ą 
ora~~ o!-oc~cnie tych :?·o3nor1~l'stw s~~ .. 
łą opieką i służen:e im fachową radą. 

Skoncentrowanie maszyn rolni-
czych w POJI, ma wiele zalet.. Si16l­
dz' ~lll;e n :c b~dą już potrzeoowaly 
zalmpywać dlli.ych i drogich maszyn, 
które \\' wielu wypadk~ch nie byłyhy 
należye:e wykorzystane. Obecnie, 
gdy spółdzielnie mają zapewnione 
maszyny z POM, mo::-:ą one użyć 
p:enif)dze, prze7.n"c7.~ne na zakup 
mllszyn, np, inne cf.'le go~nodarc?e. a 
jedl'ocze!'ln:e mogą z~nnie.iszyć ho­
dowlę koni, aby rozszerzyć inne 
działy hodowli. 

Przyjęcie w Radzie Państwa 
IICar:tas

u -dla uczestników 
WARSZA WA, W godzinnch wie­

czornych dnia 30 bm. premier .1 ózef 
Cvrankiev.::cz i m:n;ster Adm:n:~tra­
:~ji I>ublicznej Wladysł:::w Wolski 
llodejmowali w sa l()Il!lch Rady Pań­
'!.wa uczestników obr:tdujl!cej w 
Wal':'zawie p:erwszej powojennej 
'l~r~dy zrzeszenia "Caritas". 

Na przyjęciu obecni byli: minister 

, I . naraay 
OAwiaty Skrze;zews!d, wiceminister 
Of,wiaty Klimaszewski, przedstaw: 
cie)e partii polit~'cznych i or.g:,n;'::1c:i 
społecznych oraz pr~e : 1 5t.aw;óele 
ś~'iata kulturalnego stolicy. 

Przyjęcie, które przecią~,?ło si~ 

do pćźnych godzin wieczQrnych, upły­
nęło w serdecznej atmosferze. 

Ca!a historia jest zre!!7.t:, mocno 
,icwyn1'Źlla i być mo:i:eskompromi­
tuje caj'y szereg, wyso!{O posr::wjo· 
,tych osobisto~ci. Ostatecznie sprzęt 
WO}sl<owyna Filipinach, gdzie -znaj ' 
JO\V!lły !.Iię ta'11d,zapR"y nafty, ru­
rocią!! dł\lgości 35 mil itp. to nie 
~url(~r,-o zapa:ek, ktćre mo7.na scho­
wać do kie~7,eni i z grzecznym uklo. 
~('''1 o!lnścjć po1toj ... 

Oto j1CY !'l~Z!~ 7.~biera~ą się do 
,obrony" cywilizaeji i kultury ... 

~\ " .~. 

1570 duchownych oraz śwl(Ockich tworzonej przez niektórych dostojnl- "NAM CHODZI O RZE, 
dzia1aczy katolickich ożywionych tI- ków kościelnych, atm'J$fery n,~gacji NĄ - O CEt:Z.iWIS'Jt.':Z t':c. 
czuciem g!<;uokicj troski o daslzl' 10- w:<zyslkicgo co zrodzone z ludu i dla "I,4.NlE S'l.'OSUNr;:'ÓW l>' 
sy "Canl~:s" omówiło oburz<l~ące ludu, stanf,ła przed nimi w całej roz- PAŃSTWEM. A ._"r, "IOLEM" __ _ 
wszystkich uczciwych ludzi fakty, c;ągtości sprawa zasadnicza, sprawa ,lOwiedz!ał min. Wolsld. 
wykryte w c'~asie kontroli niektórych s tosunku państwa i koście!a . 

d ' t' . Znalazło to octb:c:e w bard,.o IIcz-wrZćt oweJ instytucji. Sprawę tę postawili przed delcga-
Minister AdministracjI Publicznej tarni premier Cyrankiewicż i min. nych wystąpi~niach księży w toku 

tow. Wolski prz~r1<;tawil zehranym Wolski. obrad. 
intencje, którymi kierował się Rząd Min. Wolski zobrazował wysiłki S ens wszystkich tych wystąpień u-
w swoich zarządzen'ach w stosunku Rządu podjęte w tej dziedzinie "i sh- jął prezes Z:ll-ządu "Caritas" ks. 
d'l "Caritas". W wielu ogniwach "C" nowisko episkopatu wobec tych wy- [,empar"ty: 
rita!;" panoszyła się rażąca samowola sPków. Episkop<1t zdecydował się nR ;,To pierwsze dz{s;ejsze naS7e ze-

W Warszaw,',e Z, ako'n' czyły S:. ą ohratły \V rozporządzeniu f\ln<'hls7.ami sp 0- rozpoczGcie r07mów z Rządem dop:e- br<1nie - powiedział on - jest niC:! • U U l(>cznymi. "Saritas" stal się nie orga- ro po uplywie kilku miesięcy od dn;a tylko ze!.Jran·em org~n'zacyjnym 
n:zacją troszczącą się o ludZi bied- zlożenia oświadczen!a rządowego, bił "Caritas", ale jest peczątk'em n ,'we-

Ko, mitetu Arlmlnisiracy,nsgo nych I nieszczęśliwych, lecz dom~ną w sierpniu ub. r. i to pod nac;~kiem go przełomu ,,?:acz~1tk:em" wi~'kiej 
wpływów elementów obcych i reak- ' opilJiI społec7.I1ej I patriotycznej częś- pr7.t'm;any w szeregach księży kato-

M- d d Z ,. Wf' k . cyjnych. ci duchowieństwa. lickich w Polsce". le zynaro ow'ego rzeszema ' 'O "Jarzy Dcc};zja H7.ądu i ~--------~--__ -: \V\'r~7.amv glę ' 
WARSZAWA. Dnia 27 stycznia rb. 

zakończyły się w Warszawie 4-dnio­
we obrady sesji prezydium Kom:telu 
Adm lnlstracy j nego l)..li ędzy na rod ,-,we­
go Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Pl'zemysłu Włókiennlczego. 
Odzieżowego <Departament SFZZ). 

Sprawozdame z dotychczasowej 
działalności Zrzeszenia złożył sekre­
turz generalny tow. Aleksander Bur­
aki, który om6wił trudnosci okrp'slI 
organizacyjnego oraz nakreśl ,ł pl",n 
pracy Zrzeszenia na najbliższy okres, 

Sy tuację włó:: nlarzy I odzieżow­
ców w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej zobrazowali: wiceprzewod. 
n!czący Zrzeszenia, przewodnicząca 
Związku Zawodowego Włóknial'1:y 
ZSRR - Nonna Murawiewa oraz A­
leksander Burski. Zarówno sprawoz­
danie jak i dyskusja wykazały, że w 
ZSRR I w krajach demokracji lude­
wej zaznaczył się duży wzrost stopy 
życiowej włókniarzy oraz n'1~tąpilo 
dalS7e polepszenie warunków socjal. 
nych i kulturalnych. 

Przy omaw;aniu sytuacji włóknia­
rzy i od7.i nżowc6w w krajach kani­
talislyczuych szczególnie szeroko 

przedyskutowano warunki pracy wezwaniE' Ii.~·:ęży 0_ p - d h· d boki'c pr7.pkon~l1ie, 
włókniarzy wloskich i francuskici1. , raz świeckich dzia atriatyczne U C oWieństwo oma~a siP

t 
cZ\'l a m\' In in _ w 11_ 

Podstaw,\ do dyskusji były referaty łaci)' kalo !irk :ch o ch-",,,Io'nej przez 
przewodniczącej Z~zeszenifl, sekreta. cio IIporl~dkoWllłl'll , ł R d r.j,'zd nckhrac.ii. j,e 
l'za generalnego Wloskiej Federacji gGspod·lr:.i i ocz~'-I WSpo pracy z ' zq 'am wl:> śc: W:l i p~trlo-
Włókniarzy Teresy Noce oraz wice- szcunia atm.usf~.- tyczn'), pOS'~WIl 
przewodn;cz,\cego Zrzeszcni<J, sekre- ry w "CarrIas ---------....... ----------------------' katol'1,ów "'obec 
tarza f,eneraln~go Fran(;uskiej Fede- spotkało się z całlwwitym zrozumie- Zasadniczą przeszkodą do uregulo- Pańs:wa wyn:k .. ni e t \':1-; o z o<::<',lnych 
racji Włókniarzy Edward::! AUberta'i n:em i poparciem dekgató\\t n:! zj"lzd. wania stosunt.:ów - powiedZiał mln, ll:\l; ;p{, w mor;dl1 j'clJ ,k~toJ:c~'zmtl , _ 
Stwierdzono staly wzrost bezrohocia Oelegaci wyrazili pe1ne zaufanie no- Wolski - stan'Jwią głębokie p n.:esa- le::z rllWI\ :cż z pr;:,,:,ol1 :: l1ia . żc Rząd 
wśród włókniarzy włoskich oraz nie- wym władzom "Saritas" ! ks. Lem- dy st~mowe i wrogi stosunek do Po!,ki LudOWej dziab z':od n:e z n1;­
IJstannc~ pogarszaniE' s[ę ich sytuacjjJ partym na czele i wytyczyli zasa- Polski Ludowe ,i l'eakcyjn2j części hie iepicj poj ~: ą P()::;~q ~H'j~ Sl11ltl i rc-
materialnej. Z uznaniem podkreślo. 1 dy pełnego. uzdrowienia p;'acy tej rarchii kościelnej". al>u:e 5p:',-\\'lPd;;\\',·ś,~ SP O~l'('znfl, 
no n:eustraszoną podsUlwę włóknia- instytucji zgodnie z ustawodaw- Mimo wyraźnej postawy Wi0kszo. l'rpmicr to\\', (-.T :n);i('\\':cz \,,;,~\\':;, 
rzy i odz;pżowców w!oskieh, którzy stwem pallstwowym, nak:::zami pol- (;c i społe~eńslwa i formu,i ące,i ' s'e gOf:l l'O dJll' h :)\\'i r-,-,~:W() d '. ,h's~e,: IW'. 
prow~dzą zaciętą w::!lkę o swe pra- skiej racji stanu oraz obJwiązu.iący- nowej postawy części hierarchii kos~ ty \\' duchu. \o:t6,'y z n :,d:lzł L,i( silny 
wa. S y tuacja wlókn;arzy fl'ancm;ltich mi katolików prawami· i przepisami cielnej, kierownlcz~ ' koła episkopatu ' w)'t'n lIa zjc;;dz :e W,ifSZ :l l'.";k; m , 
J'est r'o' wnież bardzo c!ężlm. Stwier- kościoła. [' 'e chcą Sl'ę p " d l' I t - j .. , " 0 .. 0 z c z s n'e 'le,! rze- "Chcemy - pcwi:!!hill l rr:':;::~r __ _ 
rlzono, że ostatnie zwycięstwa struj- Dyskusja która ' się roz-..vinęła nd rzywistośc;", nie chcą zrozumieć nie-
kujących w16kn;arzy francuskich 'N 7,5eździe i w której zabierało głos odwracaln"~:~i ?,łęhokich przpm,;an Ilż~by w!n~~,wy stwmnek U:J Po)s'~i 
Pas de Cr1 1a is, Cauctry itd. uzyska n,., wielu v,'Ybilnych księży I świeckich ~połre'lnyeh \" Polsce, zatykają us/:v Ludowej ogromncJ więl;.~z!>:;(:1 ducha­
zostały ctzi~ld nietlstraszonej I soli- dzia1aczy katolickich wyk:lzała, że na ~~os dem'1 :, ratyczn",i, p0stępowej wlcńslw3 Zlllll:J?ł cdh'cle także w pn: 
d<lrnci nost:lwie rol)otn ik6w franC'lIs- zjazd zdaje sob:e sprawę z tego, ja- ',p'nIJ publiczn~j . Ch,..c'~ż ctotych"za- stawi'! eJl\.~'k{lr-alll, w ulożen;u tmr-
!::i.ch. W d"skusij uezestn:cy SE'sii na- kie są źród'a tych odrażających zja- ~owe r07m'>wy dały nikłe rcz'lltaty. I 
Jjictnc\wali s?,kodliwą l ro~bi i~ r.lq 1"I'iSk' które uja. wniła kontrola prze. Rząd krmtvnuu;e je, p(lni~wp';; wie- mu nych slo'mllk,)w , rrilml ~ d1:~' '>ali­
d7'f1h 1 n"ść nrawie'lwych pr:r.ywlJd- rwowad7.ona w "Caritas". rzący katolicy oraz wif)kqmf;(' ~l)O- slwem .II km;~jolem. Sqdzbl;V,':1! 
r.ów centr", l ~wifJ7kowych, wch n o7.ll- . Przeciwko tej to atm'lsrerze wystą- łeczr,ńo.\wa praqn'e Cl'lrmali7nc!i ~to- wc:,wś"lc.! czy później sJ!rllwy się u­
cych w ~kłe.d tzw. ,,ż6łtej między na- pili delegaci z eRłą mocą. Ale gdy r.unków między państwem a kościo- P0rllltlkll.ią, hfl t~~o wym"J:" ni,,2.wy~ 
rodówki". lyU~o delegaCi dotknęli sprawy wy- tem. dęioDl Durt życia", 
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u'asleśmy dumni, że lud. nazywa nas księżmi-patriotami" 
na I~raiowei 

Pierwszy zabiera głos proboszcz pan minister, stosunek kosc1ola do 
p:~r,~fii Budzów, w pow. Ząbkowice pańscwa, bo to jest bolączką całej 
śląslde ks, Stanisław Dąbrow;ski, Polski, a R~ącl Polski pragnie tego 
ktury Eeig"my był w czasie okupacji" i J<o~c;ół caly chciałby, aby l.Il'Cgli.10. 

za swe pa~r:oc~ czne kazania. wc:nle' tego stosunku stalo 5ię fal;tem 
Powieó;iał on m. in: "We Vhocra- do:;om:llym". 

wiu znaiazł SIę wrzód ropiejący na Prz13móvflenie ks. Dąbrowskiego 
żywym ciele organizmu polskiego' i przerywały raz po raz oklaski slu­
dlateg·o my, kSIęża - pJ.trioci, st8.- chaczy, 
nęIiśmy do apelu, ażeby ożywić i po- Uc~estnik l'uchu "poru, odznaczony 
stawić na wla:ic:w~'ch torach dzia- krzyżami: "Grunwaldu i "Virtuti 
tajność "Caritas". Militari" _. proboszcz parafii BroJź 

W po~zynaniach na~7.ych z całą .pod Wrocław;em, ks. Zalew~ki, Vi peł 
pe\vnością sp utkamy się z llW.if,:em i nych oburzeru8 slow;lch, ktorc wywo­
)):)parc:em naszego rządu ludowego, tuly glQbo~de wl'aŻen~3. wśród zebra·· 
kdr:l przyc:lOdzi nam li pomocą. nych, napic;tnował kSlęzy z dawnego 

"Prag'lI~emy, ażeby był ureguhrwa- z?'r7."du oddziału "Caritas" we Wroo 

ny .:zecz:, wi~cie, jak to ~'spomniał d aw:u. 

OJ~i'll Jl:l.itlny si ~ 0:1 ' Gra~~h~·w.s!d~a.!; 
K ;j~z'>j,l'!ld el'l i SaJ)/.i].uhkidl 

< . 

• ;W~zy~cy kisęŻ3. patrioc.i wdzięcz- ropy, gdzie a,i roi się od odstępców 
ni są Rl.ądoW L Polski Ludowej za t.o, od ko.ściob" gdzie duży odsetek l~­
że z cali, bezwzględno ;~i<.; poncho:lzi dzi żyje nie(j~b!" ,:\;wnych, strasznIe 
do takich !~dzi, jak:, Grablew3ki, in~en:3ujc .qLę polożGlliBm kościoła w 
Choszycki, czy S:lmulskJ. Polsce. Z;:(\my te ::;"interesowania i 

wiemy skąd one płyną. ' I na to po-
Odgradz:\my się od tych, kUirzy są winni z:;,reagować stanowczo księża 

izolowani i un:€s7.kodliwi eni, ale 00- patrod. 
grodzimy się i od tych, którzy jesz-
cze chcą taką pracę prowad?;ić i kon- C:r.:a§j' t~udali1:mu 
tynuowr.ć" - stwierdza z mocą ks. ~ ./.. e 
Zalewski wśród burzliwych oklasków. min ęJy b.ezi.~ i» Wi" lhnH~ 

Jasno i zdecydowanie okre3iił sta- Jesteśmy tłumni z· tego, że tak na" 
nowisko księży.patriotów wobec nie- nazywa lud. Chyba każdy ksi,!dz ka­
normain~ch stosunków między koś- iolicki zdaje sobi" spraw',l z tego. że 
ciołem a państwem ks. ' Stanislaw współpri!ca z łl.z<)dem Folskim nie 
Owczarek, proboszcz pan,ni Konary jest wykrocz~nlem v:ze,c:\,~ flogm::l­
w pow. Gl'.J,;eckim, więzień Dachau, tom naszej wwry, am nle Jest sprzt', 
odznl'czony orderem .. Polonia ResŁi- czna z karnościąko~cielną. C%J.sy 
tuta". feudalizmu . minęły bezpowrot.nie, eza 

!\famy jednak wielU takich niby sy serwilizmu w kO.'ciele kD.tolic:;im 
--''kll.tolików, przeważnie ze sfer też powinny SIę sko/,czyĆ". 

. szlachecko-mieszczańskich, którzy ze · ~lowa te wywotuJą burzę oklas­
swojego środowiska najwięcej wydaii [~ów W3ród zebranych księży; 
WToo-ÓW kościoła, a obecnie manifes- Na 'trybunę wchodzi umgole:ni 
tują~ swoje rzel<ome przywiązanie do w:ęzicń obozów hitlerow3kich, uczest 

k • k . 'ł nl'k obronv 'I,oVal's7,avry 7. 1939 t'o~m , kOEcioła, chcą wy orzystac 'OŚCI o " 
katolicki w Polsce ,l1,\ swoich cel9w inźyn ' er, wikary diecezji katowicld~j 
Politycmych, wrogich obecnemu u. ks. Józef B~k. W pełnych oburzema 

słowach mówca piętnuje dzialalno3& strojowi. ' 
dO:l1ChcZ3~owe7.0 kIerownictwa "C a-

Cale reakt'yjne poo'liemie, szereg rit;5", p(}J'{fe~hj')c, że wyhyt.e nad. 
obcych agentur, chce usiać sobie użycia wstydem lla:pelniły serca ka-
gniazdka w kościele. A zachódEu- płańskfe; .' 

Nierówns i wyboish jest i/roga ~o 
gromady Cieplice w p~w. jarosl aw­
skim. Trzeba uzhroić się w "żelazn~" 
cierpliwość, by skra~a.i~c drogę prze:.l 
niedost<:pne lasy szpilkowe, stan~" 
wre~zeie u skraJu wio!;ki i odetC'hn:)ć 
z u!gą na widok mq"'ch. przekrzy- i 
wionych chalup cieplicki{·h. . tatu . rrzez okres jesienny pl'zyj.eha-

Gromada, Sl\oząc z 9·kilometrow('j li do Ciepli~ !!p;:ta~ol'zy" pro?c:ga~­
długości, nloglaby śmiało pretend.l- dzi 'ci instrUI(torzy J od.J8chllli z nJ­
wać do miana gminy. g !yby nie..... czy~n.' Zdawało się, że niesllo~ob Pl'7<<l 
pozostałość sana ~yjnych rz~dów. Na łamać dziwnego upo!'u. nlespos,)b 
bagnistym terenie nie pl'zeprowuc!zo_ przekonac chtopów . (':~plie,ldc,h, Wi~K. 
no bowiem żadnych meliora<.'ji. Fa- szość z nkh żyła pod nac iskjem wrtl_ 
tajny stan wioski ponkreśla tu i ów- giej propagandy. St~I'~Y, zasi<!d2iali 
dzie winok z"iczczonych przez ban- jlli od dawna. za,moz",1 goc>porl!.l!'/,O 
dy U PA domów. strasz vIi :~t'c dnIakow ~ n;abnoln:Y\'!J 

Cieplice słyną. z pięknych i duźyeh starop·olsldm pl'zyslow.!e!n:, "zan:1U 
sadów. Na obsz:\rze 4.!J32 ha :r,iemi my' schudni;)n1Y, wy z.;~,nleCH;'" Szko, 
mieszka 641 miesz!<anców, zajmujl),c da w~ze : Jdch prób - t-,,'ie!'dzili oni 
230 gospodarstw rolnych . Pl'zewf>- - w spółdzielni będzie wa,m g"ofZ",j ... 

tają tu gospodarstwa średnie, jest Chlopi z jednej stron v mieli znu· 
jcdll~k pOW:l7.Il:.t czt:ść Ill:llorolnych, fanie do l'zqdu, chwaliii pcmoc w na-

U przyczółka wioski mieszkają na- dziale ziemi. w krcdytG.('~l. w nawo. 
tomi",' ojnlziej Z:OIl1"llli "hłopl. ill'ak zachsztuc'znych, w zakup:eniu i1\­
dostatecznej ilości sprzętu rolniczC'- wentarza . . Z d!Ug:ej jednak strony 
go i powaźne zni ·'zczertia upowski<'ll wroga pwpaga'I1(h , pl,\"l:lca .~óz:~ś 
banoytów wplywały na to. że w C:e. tam z przyczółka unicestwiała każda 
plicach jest dotych('zas dużo ugorów, myśl o stworz~'niu innego, lepsze:;o 

* 
i wyg0dniej.~%ego życia. 

Je~zeze w \ll>:eglym roku chłopi PiER \VSZr~ KROKI... 
eiepliccy . słyszeli o mającej się iakc. Zasadnicza praca u:;wiad.:unia,hca 
by u nich założyć spA!dzielni produk. rozpotz,ł:l .si~ "c CiF:)j'P1cb kilk', l\'_ 
eyjnej. Zresztą o sp6hlzie!niacn mó- godni temu, no wioS!.d PI'z~de;:bli 
wih już wszyscy. tow, tow. inr2lt i Ku .. ,i\'bacha - (). 

Wieści dochodziły i od ty('h chl>- ba.i z jal'osrnwsLieg'o Komitetu p,). 
pów, którzy w ubiegłym roI--ubralj wia 'owe'Zo Pl ~)R , !lfłodv i cr:el'gil'z­
uuział w krajowym z.ieź 'z;e ::;am.,- ny żurek oraz op.;eku'l pOlityczny 
pomocy Chłopskiej i od delegatów gromady - to w, KUl'dykcha rozp()­
zjednoezeniowegn zjazdu Stronni" cz ~ li. od praey polityczno. partyjnej 
twa Ludowego. Niektórzy da,wno ,iU7. w.óró<i cz~onków organizac.ii ~p'oma· 
my~leli o tym, jakby zakollczyĆ z d7.kiej. 
ciężką i prymitywną. uprawą.. l\'!'arzy- Na zebl'a1'liu organizacji podst:l.­
U o tym, by wreszcie b31!niste tere· wowei tow, Żurek wygI osi! referat o 
ny i ugory· nie leżały odł(l~iem. lecz zada~iach czlonków Partii na odcin­
były wykorzystane do uprawy roli, . ku wsi. Wskazał na hamu il}cy czyn-

Z clrt.g;ej jednak strony zapal' nik rozwoj u naszeg'o kraju. gdy obok 
ehlop"'w cieplickich lUlll:"I11l przt'ro'd- ~iebie dziala.i~ -- socjali styczny i no­
nyrr,i szeptami o .. okl'opnm~eiachu woczesny prz"mvsł w miastach i za­
", .. sprlnp.,j uprawy. Gdzieś tam z przy cofana, prymitywna. indywidualn3 
czółka. g<'z;e mieszkają bugaci C'hlo. ~ospodarka chłopska n,a wsi. Dlul~o 
pi z:a~'1.~lo mówić o "wspólnych kot i prz:!konywuhco m:'wil Żurek . o. re:k­
ła'~'I. b""akach i żonąch·· ... To oostra· rocznym rozwarstwieniu wsi na bie.i­
szało i hamowało wszelką. ini('htYwę· niaków i boga ozy. wsk~7.ał na cor'lZ 

POdi:'ZE ptom tym dali wiarę nawet g'ę~cieisze sza('hownice pól, na nie­
~Ionkowie orKanizac.ij g"umad7.k\Pj. wolni·,two kobiet przy t. zw ... wIali­
Rozpoczęte ieszrze w uhieglym ra. nym" gospochrstwie. wskazał rów­

l f)J'óby Ut.wolz:mia komitelu :.lal 'I. !1ież na możliwo~ć odpłvw!l elementu 
-:itl::,)..;ego nie daly żadnego rezul- wi~js~go do przemysłu, do szkół 

naradzie ,,(aritas" w War§zawie 
Kończąc ks. Bąk powiedzał: "A te- czas włączyć się w nurt zagadniell 

raz konfratrzy nie . gorszcie się, jeże- ogólnych. Parę mi~siycy temu -, Pll; 
li powiem, że spoleczny ustrój socja- kongresie bojowmkow () woln~5c, l 

Iis tyczny jest bliższy Ewangelii niż demokr[;.cję - było nas tylk? ~;)-clU. 
sjJoreczny ustrój kapitalistyczny". Myśmy słowa prawdy .~dwaznle wy­
Słowa te wywołują znowu dlugotrwa p owi.adali , bo pracowalIsmy ~'lazeI?z 
le oklaski. ludem poiskim - dla Po~skL. NLech 
Następnie zabiera gro!!;' 1(8. Paster- to będzie naszą zasługą! ze za. nan;l 

nako pro::,oszcz z Siel'",;'za: poszli inni, - myśmy Ich jJocJągah, 
"Naleiy jeszc.ze sze.'~ej niź dotych- przekonywali. 

Za nami pójdą inni 
Trudno mi dokładnie obliczyć ilu W Caritas" dzlaly się rzeczy zle 

jest dziś braci kapłańskiej na sali. '-"st~rerdza mówca - bardzo zle, 
Na oko plus minut! półtora tysiąca. to też powszechne oburzenie, jakie 
Przecież jeieli z tak licznego plenum ogarnęło całą Polskę jest zupc!me 
wyłonią się pewne dezyderaty doty- zrozumiale i usprawiedliwione. 
czące spraw kościoła Chrystusowego I dlatego - ciągnie m,ówca - każ­
w Poh'ce Ludowej,to chyba z d'l uczciwy katolik, czy ksiądz, w;, 
naszymi dezyderatami będą się li- nlen z całym zaufaniem, z całą dobrą 
~zyli ci, którzy są naszymi przy~ wolą i z, ulgą, powitać got~,,:,,~ść czyn 
\vu ccami, li za nami pójdą inni, któ~ ników rzadowych do przYJscJ.a z p~. 
rych dzisiaj tutaj jeszcze nie ma. lnocą dla· uzdrowienia dzia~alnoś~i 
i zrozumiemy wszyscy jakim to dob- charytat.ywnej "Caritas". Taklch kSH~ 
rem będ~de dla naszego kościoła istot ży, którzy będą pracować w i,mię do­
na współpr;:ca". ~ bra naszej Wolnej, Ukochane), LucIo,. 

Wzniesiony przez KS. Pasternaka wej Demokratycznej Polski- hę­
okrzyk: "Niech żyje Demol<ratyczna azie coraz więcej, będą wszyscy. l 
PO.l~Ka Ludowa i wkład braci kaprań współpracować będą n;~ . tylkv , w 
sklej w jej rozwój" _ dziedzinie charytatywnej, ale znajdą 

Zebrani podchwytują :z mocą. sic wszędzie, gdzie tego będzie wy-
1V:;zyscy wstają i dingo manifestu- n1agało dobro ojczyzny". Do slów 
ją swe przywiązanie do Ludowej tvch zebrani przyłącz3ją się znów 
Ojczyz'ny. . długotrwałymi brawami. 

k w czasie przemówienia ks. Km\e­Z olei przemawia dr. Janusz Du-. elka wchodzi na salę premier Cy-nm-Michalowski - rolnik, dzi,1 łacz 
społeczny, który 5 lat pracował w rankiewicz, serdecznie L' powitllny 

.J • przez przewodniczącego, emparty'· pOl<Zlemnym ruchu oporu o_ ncc;",ko d l 
L ego. Wszyscy wstają i iugotrw:>. y-"itlerowskemu najeźdźc.y. Obecnie po } 

1 mi, burzliwymi oklaskami Pl':>:y,ącZ<"-wo1?ny został na. stanowisko dyre,,;· 
tora zarządu diecezjalnego "Caritas" ją ' się do powilan;a. 
w Poznaniu. Gdy prezes Rady Ministrów stajf: 

n~ trybunie - Lnów zrywają się gf). W dłuższym . wywodzie wykazu,ie 
on, iż VI Poh:ce 'is~nieje J'eszcze wi.elerące oklaski, które towarzyszą na-
b . stępnie pOSZCZEgólnym fragmentom eUl.1y§lne.i, ślepej neg'~,cji, wyrływ'a- ó przemówienia premiera. Po przem -
j/lcej z niezrozumienia istoty prze- wieniu długo brzmią okrzyki na cześć 
mian, jakie zachodzą w naszym kra- Polski Ludowej ! premiera Cyran­
ju i na świecie. Wytworem tej nega- kiewlcza. cji, podsycanej prżez róZnego rodza-
ju wrogą propagandę, płyn~cą od 
obcych - byli ludzie zasiad'\jący w 
pO"f7.erlnim kieroWYlidwie "Carit9.5". 

Z kolei n~ mównIcę wchodzi ks. 
Józef Sl1łwiński z parafii Zelów pow. 
laskiego. ' . . < •• 

Duże wrażenie na zebranych W7i' 
wołało przemówienie sekretarza ge­
neralnego Zarzo,du Głównego Zrze­
s7enia "C~rit8~". ob, Andrzeja Min­
c0wsldego . . Z . pełnym aplauzem spot­
kały srę jego sło"ya '0 koniecznoścl 

( ,. . - _. . . 
..-. ·te'-_ 

grlln-t ..• 
i uniwenylelów. 
l'zysze głowami. 
m(;wili. . 

Kiw~li n~~i !owa' 
święta. prawda -

Gdz;e.3 tam słyszeli, że dzieci 
chlQpskie uczą sie w S,'kolIlMuzycz­
nej p(d Warsza"~:!" któryś z nich 
I~;';ytd, że w Rau)'mnie· !{sztalcą się 
ch ~\}lk;;:d!l .. dzi<.>cI na tra!,toTzystów, 
a~;rollom~w. kierowników Ośrodków 
HnszY]tO\~·)dl., no i pGctSż szukać? 
l'rz,ede;; ' nieda leko pod .,no:::em'.' w 
Jarosbwiu uczę~,zc!.aj~. Q7.icci z po­
bli~k;ch gromad do szl,o:y zawo:lo. 
wej , ucz::!r, się lla m~ch,tn i'i<ów, ślusa­
rzy, mura rzy i ele1j,trotechników. 

IN głoW8,ch ciepIickich chłopów za­
c;~ęła clojl'zew:J.ć myśl: a gdyby t.ak 
dOPJ:iiWdy można byio odeiążyć wieś 
od nadmiai'u mloC:\zieiy, " gdyby. is­
totni," młock, M:rowe dzieci chłop~kie 
nl~7,yły do fabryk i Hz;,oL Co w~e­
dy·! 

Poehyl"ne .}::1. c .i ~i:ldego t.rlldu ple­
cy m~!cl'dn:-,l!łle ~lę p r 'i'l!Stowa-Jy na 
r.!y:11 że (l!.~pa.(~\t.i(~ n~. ;·~~ ~i~isza. troska: 
o tym,. co robi.ć 7. J~;lki~m, lbl.:1 C~y 
ShSl~;lenl, gdy I'? ·:l~t\yl.' )li"zcjnlU,l e 
~C!l 1I. :!~~_ ~ ~ ~ ;\;\ własny kD·i:/~tt ?:ł1y [jań. .. 
st>y() :1 u? ;;:,rno trr.".::czy t:it f) ich 
Jlrzy.'7.~('~·~ . Uwi"r:o:yH <:h hl'lj .- par .. 
tyj!1iary:h~rl\()wi •. t() jak tu nit' wie­
rzyć, gdy życie coJ'lie!1ne potwier­
dza praw.'1ę żur!wwych słów ... 

Partyjnłacy rozeszli się do chat, 
by tam pomyśleć i przetrawić słowa 
prawdy; by przekonać nie!dedy upar_ 
te żony, by pomówić z sąsiadem. A­
gitacja oddolna rozpoczęła się tego 
snmego wieczora. Gromada ożywiła 
się gwarem, dyskusjami do późnej 
nocy, atakami i l'eDji~,2mi agitato­
rów. W mi~rę uvsktI;.;,ii przypominali 
~obie lata Dacyfikacji policji . sana­
cyjnej, wz.Iki o ziemię i chłopskie 
strajki. Coraz bardziej utwierdzali 
się chłopscy agitatolćzy o swoJeJ 
dusznofci. zapa'lali innych nową my­
,Ią, nową idcą wspólnej pracy. wspól. 
nych czynów .. 

• • • 
Na zebranie gl'om."\dzlde przybyła 

W · rezultrcie indvwidUAlnej agittl cji 
połowa mieszkańców wsi. Po omówie-

niu statutu spółdzielczego, chłopi 
wprawdzie potakiwali, że przy pomo­
cy państwa, maszyn i ,własnego wy­
siłku będzie im lepiej i wygodniej, 
jednak większość wyszła niezdecydo­
wana. Trteba pomyśleć -- mówili 
chłopi ciephcy. 

Inni, bardzie j przebiegli wykrę~ali 
się od konkretnej odpowiedzi. Jak 
wszyscy lIrzystąpi~ - odpowiadali 
to i my się zgodzimy. . 

Na sali pozostało 14 lldecydowa­
nych spMdzie!eów, a między nimi 
GWÓeil h~zpartyjl'lych. lIlieli oni łącz­
nie 89 ha ziemi i wraz z roJzinami 
tworzyli zwartą grupę 32-ch clłon­
kó .. v, .'l tych llierwszych pionierów 
utWOl7!l!\\' tr6j1.i a~jtacYJne do walki 
z POiil:f.cjJiami i du oc; t:lteeznego prze 
Konywal1ia chwiejnych. 

Przez 7 ilui trwa~a bez przerwy 
agitacja IV Cieplicach. Wiele uwagi 
Jloświęcol'o pracy uświll.damiaj~cej 
wśród kobiet.. Akcja ta zosta·ta u­
wicń~7.(}IHI picn'l8zym 8ul(teselll. N,. 
Ii,tę spóldzielrów .m phalo ,,:~ fi śred.. 
niahiw po~, iallahcych po 8 ha. 

Wdowa ~bria I'ilill!CC - 5G-letnia 
kO~Jieta z~l,):<iła si~ €il.ma do towa. 
"Z)'szy. Nie o·)t'obił:uit się cotych­
l~:i:ns - {low!<,d:r.i n ła -- trzeba spró­
bować liG nowemu ... 

OKO W' ORO 
z .. PRZYCZÓLKARZA~n·· . 

Drugie zehranie gromadzkie zwo· 
łano na tzw. kolonii, na przycz6łku, 
gdzie skoncentrownła się znaczna 
ilość zamożniejszych gospodarzy. Ce­
lem zebrania było przezwyciężyć wro 
gie nastroje i zlikwidować ~zepfaną 
propag:andę, która szczególni" dzia­
łała silnie w tej okolicy. 

Przybyli ,;ta:-?_y, zażywni ' gospoda., 
Y'ze i ich ;i;on:,r. Dy~{Usja wykazała, 
ile zła narobiła wroga propaganda na 
przyczółkr, . Wyrafinowany wróg kla­
sowY :r.dołal ich nrzekonać, że dzieci 
pozostaną bez ziemi i pozbawieni 
ws?:elk~ch praw do bytowania. 

Była to perfidna wroga propagan­
da, wvcelowanll w n" iczillszy pu.,l{t 
psychiki ehłopskiej, Zwilłzani silni4ł 

Cclllowienla :dei miłosierdzia w dzia­
łalności "Caritas", wypac~onej i po­
dc~ptanej w wielu jej odziałach. Se­
krE.'tarz generalny ... Caritas" oś wiad. 
czy! n&stqpnie: 

.,Powolani przez rząd do tymClt'i~ 
sowego prowadzenia sp!'aw zrzesze­
nia . ..,Caritas" pragniemy pełnić swe 
obowiązki w całkowitym porozum.je. 
niu i zgodnie z władzami kościelny­
mi. Pragniemy, by działalność zrze~ 
~?eni:J "Caritas" była zgodna zarów­
no z ustawod3wstwem państwowym 
i nakazami współczesnej polskiej ra· 
cJi stanu, jak i z obowiązu.iącyml ka. 
tr>lików pl:awami i przepisami koś· 
cioła". 

""r .. - -l ll1apro~nD SI y 
zaelunł'aweze usiłują 

cutn.ąć histurię . 

Ostatni przemawial znany dzlalaet. 
społeczny z Kielecczyzny, ks. kano­
nik Skórski, który 'powiedział m. in.: 

"Myśmy, proszę państwa, tutaj nie 
przybyli, aby kościół rzYmsko-kato­
licki rozwalać, by nową wiarę stwau 

rzać, kościół był, jest i będzie ter. 
sam. 

Ale "Caritas" musi pracować! l 
proszę pań.stwa, wszystkich obywa­
teli, przede wszystkim księży, by 
siQ zwracali do centrali "Caritas", do 
nowego zarządu, którego adres 
brzmi następująco: Warszawa, ul. 
Aldony 19 (Sasku Kępa). 

Huczne oklaski dowiocl}' zrozumie­
nia tego ważnego zadania przez ze­
branych. 

W uroczystym nastroju uchwalono 
jednoglośnie deklarację narady, po 
czym wybrano delegację, która u­
dala siE: na audiencję do Prezyden­
ta R. P, 

Przewodniczący ks. prob. Lempat'c 
ty zamknął obrady modlitwą "Oj­
cze nasz" i Zdrowaś Maria", którą 
podjęli chóralnie wszyscy uczestni~~ 
obrad. Następnie wszyscy zebram 
mocnym głosem intonują hyrim na-
redowy • . 

i ' 

z wła,sriością indywidu:ilnlit byli pew­
ni, że po przystąpieniu .~o . sp?łdz~el: 
ni tracą wszelką własnosc, zas dZIeCI 
ich będa zwykłymi "gołyszami" bez; 
gospoda-rstwa, bez ziemi, b;~ . żad-

. r.yc.h perspekt~ na przyszłos~. Swo­
im ouawom dali wyraz w lIcznych 
pytaniach: czy b~dąc, ~.złonkiem ,BP?ł­
'dzielni można WyKUpLC dla dZLeclzle­
mię. Długo trzeba ich bylo przekony­
wać , że w nowej rzeczywistości jest 
dla. dzieci otwarta inna, lepsza dl'oga 
do życia, że mogą pracować zarow~ 
no w spółdzielni, jak każdy członeke 
udziałowiec, że wreszcie mogą .z nie. 
mniejszym powodzeniem chodzie ' na 
uniwersytety być agronomami, inży­
nierami lek~rzami i skończyć zza·· 
cofanie~\ i chłopską. biedą. .' 

Na listę spółdzielców . zapisało ,IIi, 
po zebraniu dwóch llredniakow. Resz­
ta p:rzytzółkowych gospodarzy wy­
mknęła się cichac;;em. Ale zło.m,,·. 
szep"y już ustały. 

CIILOPI CIEPLICCY WOL~ 
. Ul TYP 
Będziemy bez nich otwierać spół 

dzielnie - mówili ci co "przegryźli:' 
statut i już na "pewniaka" zdecydo) 
wali się. Mając 125 ha 'zi\'mi na 3t 
cz!onków postanowiono Ilodpisać sta· 
tut spółdzielc3Y Ul typu. 
Nazwi~my ją "Kłos" .- zgodzili 

się jednogłośnie - będzi~my . zaory­
wać ugory. wprowadzimy racjo:1.alny 
pJodozmian i przy pmno~y maszyn 
przezwyciężymy przyrodę_ 

Chłopi ciepliccy są praktyczni. Ma­
jąc trzeci typ spółdzielni - uzasad. 
nili swój wybór - będzie n'lm lżej. 
Nie będziemy opłacać za Fundus:.:: 
Ziemi, 3. tym samym wzrosną nasze 
dochody. . 
R:nwaźania spółrłzielców przerwa­

ła nieoczekiwana scena. Oto z po­
bliskiego Majdanu Sieniawskiego 
przyjechali trzej księża w ~tanie zu· 
pełnie pijanym. ~hiewahc sprośn~ 
pio~enki udali SIę do sl'!sicdniego po· 
ko.iu kierowniczlci szkoły. 

~cena ta \\7:I,r~"'.r""r ht r.~-: ('h1oT'J')W Y\\"'7):" 

kre wrażenie. Mimo woli popatrzyli na 
młocIego . jeszcze Żuri<:a i w mY$lach 
porównywali je/Xo tn:eiwe i roz~ąd· 
ne słowa . z dobiegającymi ich li za 
cieniutkiej ściany słowami wulgarnej 
piooenld. 

W C;eplic!lch na te zjawiska. patrzą\ 
terazinaczeJ'M . 

-- . . . -... JAI."i ADAMOWSKl 



Należy uspra,vnić zaopatrzenie 
pracowników załogi WSK - Mielec 

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Hzp,z,)Wje przeprllw,)(b3 w Iych 
'iIIiach szeroko zakrojoną ak.·.i~ nll~ 
wiąly" alll:l LczllOsn'dlliego kun· 
taklu l, l"k/ndami pracy. zapoznając 
klasę r,.I,"lIIi\'7.ą woj. rzes7.'Hv~kiego 
~e swoImi (),i!lgl\i~ci:]lni n;l od('inku 
walki ze ,;pckulacją i narlużyciami. 

Spra wUldania Komisji Spe~Jai!lej 
aie t)'lko akl,'\\',zuJą świat pracy ou 
walki te szkudłllclwcm i Ioadlłżycia· 
mł. ale daj:j mużność omów;el,ia wie<> 
lu bieżących zagadnie6 i!(lspodar~ 
,'zych <.IllnegO zakładu. 

Podczas zebrania na WSK 'IN Miel· 
,;u, gdzie sprawoz(buie t dlialalno-
'!<"J Delegalury KOllli"'ji S(Jt'cjalilej 
dożyj pfzewodlliclll('Y tow. Fr. "b­
wr,' zabiera/o glos SZt'rCfl ro),otników, 
!d6rzy z uZłianiem podnosili oslągll:<;'~ 
"ia Kumisji Specjalnej oruz wytknę­
li szereg nieducil!~nięć I blt;tlów \\' 
"aopatrzeniu rub',lników w \llelCU, 

W oi)"\\"iuIIPJ dyskusji . po wyn,i:e-
111U opinii. że nalcży śei~:Jć i kara.~ 'o' 
"OWO w~zelki('h spekIJhnlr'n\' i ,d,od. 
flików gospodarczych, robolnky po· 
dali również kilka .fakj.~w wadiiwe· 

giej za~ ujnwniło się nledosla\eezue 
lU interesowanie Rymi sprawami Zwią­
zku Zawodowegc i ihdy Zakładowej. 
W łych '"arunkach na zagadnienia te 
powinien r,Jwniei zwrócić większą II. 
wagę Komitet7,3kladowy. 

f'odsunlOwujijC dysknsj~ t'lnewo­
dnic;zący low. Mazur zwrócij uwagę. 
te w wuice ze spekulacjlł i fl~tlU7.yo 
eiami musi wzhl;6 udział cały świal 
pracy - cale spolr,czeń<lwo. W wal­
ce tej nie można poprze~1;ać na wy­
krywaniu narlużyt czy bl<;dów, ale 
!rzelm l} Ilich informo\\'ać własnl! ko· 
m6rki parlyjne j ~willzkowe oraz In· 
spektorów KfJlI1i~ji Specjalnej. 

Dl3 usprawnienia dotychct3S, oledo­
mU:;:lIi oraz wyl,r~·wllnill. naduiyc i sa' 
UOI37.ÓW, w wyniku dy~!\Usji postano o 

wiono powołać komisję społeczną. do 
k tlirej wesz/o 7 os6b. w~'brailych spo· 
sród rohotńik,iw zakładu 

Na lnkoó('zenil' 1.ebrania, 'fi' wyni­
ku zamknir:cia ,t-g" e1apu w~i'ół­
~awodnic!\\'a pl'llcy \V l!),!\) roku na­
~!ąpilo rozdnIli!! 112 na~r6d picnif{z­
nyeh M ogó1r:u\ slImę 300 tys. dolych. 

We wspólzawodnictwie ~ym wyt6i· 
lIili ~ię l blach:JrrJi Marian IJcllejll wy 
\wnując 222 proc" 1lormy, lakiernik 
Władyslaw Mikoś - tH proc. nOI"­

my, spawacz llnrian Zalucha - 171 
proc" 'tokan: Wladysł!'.\\' SjPwiorek­
Hm proc, normy. 
Wśród mlor!zi(;zowcóW wynHnili ~ię 

spawacz Hyneusz Pilal \Vykonll.iącl~.:': 
proc. normy, sLlsarz Edwa\.'(! Mojrk 
- IM proc. norm~', T['deusr. ~(ad\[jrH 
''o uZlale precyzyjny", "<:"H!llął 142 
proL. normy. 

7. pracowników 1I 111~"1h)wyc(; wyró­
żniła s'ę we wspólr,uw himclwir ma­
szyn',!!:., Ihrbara Drll!!;", pl':1<:Ow> 
nik kancelaryjny {-':<:lward P;1Si.""W­
~ki oruz pracownicy dnl<'H"!;n""'l Lu· 
dwik Kuczer:;, Stanislaw Ru,;>nik 
Romun Swiatowiec. 
Gratulując rdobylych osiągllj~~, 

przcm{nvil do nllgrodzony~h f('frr"nl 
w,p6lzawodniclwa Whłdy~h\'.' Kuhil"­
ki i dyrektor technkzny to w, ,\ ptZY{lo 
~ki. 

li'hr:lnie lf1konc7.ono fldśpiewanlcm 
Międlyn~r(1dówki. WnL 

go rozdziału lowllrllw pierwsz"i pH-j--------------------...... _----...... -----
trze by. l" f b 

Zahiernjqc glo! w dyskusji robol-! ' O, ~~owa 
nica Koslecka :/:wrócilll uwa~ę, że 
mimo otrz,'mania karl ... k lIa teksly. 
lia, robo'lnicy nie mogą ich kopić., 
gdyż najcz~ściej mat~ri~1 jest wyku, 
pywany w godzinach porannych. Ho­
botnicy. którzy I!glaszoją się do skle­

Mimo dużych trudności 
PZGS realizuje sw uje zadania 

pu w godllinaeh poohiE'<lnich, naJClt:· Mimo p!~trzących się trudności Jzidniami ~q tylko wo"!:;.". Pomimo t.o. 
iciej żąc!!ln",go towaru nie dtlsla ią· praca w kolbuszowskIm PZGS postę- 1 Gminnych Sp61dzielnl jest dobrze 
Nawiązując do poprzedniego wyslq· puje naprzód, a plany gosp\)darcze t",OP;?~"z'mych. Dotkliwie daje si~ od­

pienia, low. Pazdyk poinfllI'1Il0wa/, że Slt wykonywane z nadwyżką. (;:' ). lW,\ \~ , :, ' c ~'ni!" m!e~zkail(:om powia-
00 zakladlie istnieją l EW. kOll1i~;1l Dzisiaj PZGS sprawnie i szybko tti l{O!bu~zowskiego zwłaszcza w 0-
kontrolne. które" zasadnic~o dbają tyl- zaopatruje Gminne Spółdzielnie,. kresie zimowym zbyt mała ilość tek­
ko ci wlasne interesy, natomiast nie przeprowadza skupy zboża i ziemio- ~tyjjów i skóry twa.rdej. 
łrolłLCzą się o ogól. płodów, zaopatruje rolników w na· 

, .. h J ć Bn\kaml tyml, jak i zbyt małym Z dalszvch bol"czek robotnik Dlln- wozy I umlc I.C przewna o slusz-
J .. Ś . J l taborem SllillOchodo\.'lym, winny się kiewiu skoriyl si .. na h'rak mipsa. ne CI wntra:tacji. , 'I' I l fająć wy7.3Ze wojewódzkie wtadze Odpu\\'iadaJ'f1c no ten UUllt pru· narze] przedstaw a a się sytuacja '1 1 .. . ,;po d:zic ('ze, by usun'lć niedomaga-

wodnicząey Hady Zuklac!owr.,· ,(IW. w, wlOs.ennym kwartale 1949 roku; 
l. d b ł tlia kolbuszowskiego PZGS-u. labneJewski shvierdzll to WSI, w ",:e y nIe y o mowy o przekracz:miu 

;\Iieku jest oht'cnie .b'h~le ~aopalry ! f:lan?W, a nawet całkowitej ich re~- Dzh;ki energicznej postawie I !l0-
wana "" mię~o i !łuszcz. czeg" najh",' ~zacJi. W~kutek. zlego . zaopatrzf>ma cjalistycmemu stosunkowi do pra­
pszym dowudem jest, że w millio ... ~m' ~pó~dzlelnle Gmmne me rozwijały cy kierownictwa i personelu PZGS, 
tygodniU nie zosIa/o rO~s~\rzednlly('h swej gospod~rkl, co spowodowało u- plany zostaly wykonane z nadwyżką· 
800 kg m:ę:t.l. P,miewaz o~wiadLle- tra,tę zau~anta wśród chłopów. Plan obrotów handlowych wyko­
nie przewodniczącego wywołało rdl;. sytU~CJ8. ta jed~ak .uleg:a ~a~ykal- no.ny został z 8 proc. nadwyżką. platl 
wienie "'ielu fohutników. należy przy nej zmIanIe ! ~ZlŚ m~ mowl SIę juź skupu zboża z 200 proc. nadwyżką· 
pusl('za~. te Rada Zakladllwa za ma. o 100 proc. wy,wnanm planu lecz o Pomyślnie przebiega kotraktacja jęcz 
to dokłada starań do inf'JrmOWalli'l jego wydatnym przekraczahiu. " m 'cmia, lmi i fasoli. Plan kontr:lkta-

J d ' ., ('.ii tJ:zvdy chiewnęj na It kwartał 
robolników w lllkrl'~:e n3jpilniejs7.ych 'I· . e ną z' MJWlę"Szych bolqcz<tK .950 roku przekroczono o 15 proc. 
ich pntrub. Na ten bruk dosln!c'Cz- kolbusznw.skiego PZGS jest lorak . 
nł'j troski o rohllln;ków zarbwno ze I odpowiednIego taboru samochodowe- NajbardZiej ciekawym momentem 
strony Rady Zaklatlowe.j jak i Związ- go, t.;;m bardziej, ~e najbJiższa stacja w skupie ziemiopłodów w tut. I'ZGS 
ku Zawodowego uskarża się tow. kol"'lowa odległa Jest o 2,1 km. Brak j0st skup lnu. Powiat tutejszy 0bfi­
Oiwikowski. ' kolei i liczniejszych samochodów u- tuje w len! rolnicy chętnie kontrak~ 

Uzięki ożywionej dvskusjl na ze· trudnia więc przywóz towarów i Ich tui'l go, mając zapewniony pewny od 
braniu tym uwidocznil~ się , jednej ro~pt'owCldzanie po Gminnych Spól- biór włókna, zbieranego przez Gmin-
filrony ~pr8W8 nit'zorj:(aniZllwan"'go dZIelniach, ne Spółdzielnie. 
zaopatrzenia "" towary rnholników Najczęstszym środkiem komunika. JOZEF KIEŁ) 

korespondent przł'Z spó/<izielnię zakładową. 'l drtl· cji łączącym PZGSz Gm;nnymi spól-

l(ierowniczka szkoły W Stobiet'nei 
utrudnia pracę miejscowego Komitetu H.odzicielskiego 

Islnleją'ce przy każdej szkole. Komitety Rodzicielskie w 
tn8cznej mierze u/atwiajq pracę nauczycielstwu w wy· 
dlowaniu młodzieży i organizowaniu pewnych akcjI 
szkolnych. " 

Kierowni('zka Szkoły Podstawowej Nr l \V Stohit'rnej 
nie chce. nicstely, dOCl'nić roli KOTlliI~lu Hodziciclskiego 
przy mil'jscuwt'j szkole i zalllN.llluPic swoje ohowiąl.ki 
nauczycil'lskie ulrmlnin mn pru('o;'. 010, co pisze w tej 
sprawie do nas, Komitet Hodzicielski przy szkole w 
Slobiernej: 

.. KomUI'! RodzicIelski, rhcllc przyjśe z pomocą oko· 
Ul'lne.1 ludności w okre~lc prac rolnych postu!lnwil 
ItIr~lłnlzowaE w tym nkresie przl·ds;·koh'. Nlcwl:l,śeh\" 
Jl'dnuk I wrogi\' stanowisko k!('rnwoiczll.l slkt1ly zni· 
"eny". ralą akeJę. W IIstoplldzll" l!J·m r. z Inlejn­
!) wy low. B1t'1t'ndy Kumih'l przystąpił do zor~anlzo· 
,,'ania. nkrjl dożywIanIa dzlL'C!1 I ZIIO"'U kll'rowl\lczku 
IIZkoly nil' tylko, te zaJęlu stanowisko bll'rne, uh' przez 
pojl' IlIIslęptn;y,nnlt' utrudnili/a nke.f':. odmllwla,ląp wy. 
dRnlu węgla do .toJówkl. W sprawie Il'j zmuszl'nl by­
lI~my Inlerwl'niowuć u wbltn I!;mll\y Tnt'hownlsl<o. 
T~·I1!.n 7unlrd'lywunlrm """!llrh ohowl:łl,k(nv I\"IICZY_ 

"Irlkl KomU!'! Rod7.lrlrlskl lIumat'~~'r możc sobIe. że 
dzlt'rl plł'rws:r:e.t I dru'!II'.1 kl:tllly !In clala ,d"~,If'isz,'~o 
1I1ł' otrzymllły jrszcze 4wllldl'elw szkolnych I pom!!ry 
nUlIknwyrh IIIh.lO, że plelllądzt~ na leo I'cl ZOSia'" lu:l. 
dnWllo zebrane"'. • 

Nil'zrozumiale postępowanie kit'rownic7.ki s7.koly po­
'I\·jnno w iak n~.ikr(.lslym eza~ie ulec całkowitej zmia. 
ale. Nie wątpimy, że wp/ymc na to l Insj':::ktorat Szkol-

ny. Dziwi nas jPrlnak, że do dnia dzisie.iszego młoc!zieA 
nie (ltr7.)"Illała $wiad\,dw slkolnyr.h pomocy nauko-
wych... . 

Nieogrze'\vanie pociągów 
powodu,te absene.rę \v pracy 
Jak nas informują nni czytelnicy. mimo zrmcweg') 

olJllii.enia t~lllperatury. nieklóre so:dady .pociągów kur­
sują'.'ych w okręgu rzeszowskim są nadal n;eogrzcwane 
i)"lyt'ly to np. pocią;;u wychodzącego z D~bicy. a prze· 
j\'~d7a;ą('eg() przez Rzeszów ° /(oclz. 7.5(), "któ! y POZ'l 
dwoma wagollHmi za lokomohwą Jest nieogrzany. oraz 
poc:ąg,',w kursujących nn linii Hzeszów - .JasIo. . 

J>unipważ slan tPII powoduje liczne przezi~bicnia dn­
leŻlllrtjących rohnł'nik(lw I jrsl powodl'm ich abscn('jl 
w pr~cy. co. łączv si~ brzpośr('c!nio z ohniżką produkc ii 
w nil"klÓf"eh zakładach, jest rzeczą nif'7.miernpj w!lgL 
ah" nOKP w \{r~kowip ~ainlrr'''~!\\''.11() sl~ tą ~vrawą l 
wydało natych\l1i:l~t odpl)wiprlnie zarządzenie 

O~ifOUn:.uttt;:c,.;; .ffr 
<-l) .,..,.4Irn! ~j fo~-r~ 

on. PIOTR GAmA, r.OZWADÓw 
lilc!~ne informacje podamy w (jkres;e najb!iislych kil· 

ku dni. 
on. EDW AnD [)., DrtEI.IKOW 

Po zasięgnif.:ciu inflJrmacji w tej sprawie, będziemy 
,inłerweniowlł.ć. 

/ ~r. 32 (l38~ 

~--I N asi korespondenci piszą: 1-
lHielec -

Pomyślny rozwói TPPR 
NallZ oddział Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej przy WSK 
w Mielcu. rozpoczął swą pracę jesz­
cze w roku 1946, lecz praca ta po­
czątkowo ograniczała się nieomal .ie~ 
dynie do ściągania składek. Stopnio­
wo jednak rosła świadomość wśró:i 
pracowników naszych zakładów, a 
tym samym zwic:;kszała się aklyw~ 
IlOŚĆ w pracy nas «ego Oddziału 
TPP-R. , 

W roku 1949 osiągnięto już poważ. 
r:e rezultaty, chociaż było to jeszcz€ 
ciągle mało, w stosunku do tego, c;:, 
możno. było zrobić. Urządziliśmy 
wówczas kącik świetlicowy TPP-R, 
zaopatrzyliśmy go w książki, gazety 
! foto-kronikę, pokazujące życie na­
rodów Związku Hadzieckiego. Człon-

lwwie naszego Oddziału zaczęli upa-> 
minac się o pisma, o odczyty o 
k~iążll:i - ,?wiązane z. życiem naro· 
dów Z .vlązku Radzieckiego, a kącik 
TPP-R codziennie był wypełniony po 
brzegi zainteresowanymi propagowa­
nymi przez nas zagadn;eniami pra­
cown~czyml. W naszym zakładz:~ 
chętnie wszyscy kupują prasę, po­
święconą życiu narodu Związku Ra~ 
dzieckiego. 

Wszyscy członkowie. Koła Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kieJ przy WSK Mielec swą aktyWni! 
postawą starają się o jak najmoc< 
niejsze u1'!locnienie przyjaźni pomię 
dzy Polską a krajami. Związku R;: 
dZieckiego. 

M. Solowian1uk 

~1ieszkańcy gromady Laszki kontraktują 
Przed wojną, jak rolnik \vyehowaf 

tucznika, to chcąc go sprzedać; mu~ 
siał jechac z nim na targ do odda­
lonego o 30 km. miasta. Lecz jak 
dojeżdżał do miasta, to na rogatki 
wychodzili przed nie~o różni speku­
lanci, którzy metodą z8st"a3zenia, 
staraJ! się nie dopuścić do tego, aby 
m6gł .się zorientovJać \};.' cenie, iak4 
może osiągnąć za swój towar. W r~­
nIl tacie tego spekulanci skupowali 
od niego tucznika, po podyktowanej 
~'rzez siebie cenie. 

Tak bylo przed wO,il1ą, ;\le teraz 
to już jest 1.tIpełn;e inaczej. Handel 
na wsi odbywa się w inny SfYJsób l 
nikt teraz chlopajuż nie wykorzy­
stuje, 
Teraz to już nasz rolnik nie musi 
Jechać do miasta 30 km. I nie musi 
też, chcąc sprzedać swój towar szu·· 
kac spekulanta, bo tak jak w na­
Sl.Rj gromadzie, tak l w więks7.0$cl 

i.nnych gromad może .sprzedać swój 
towar w będącej na miejscu spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. 

Widząc. że jest to najbardziej po­
płatny sposób handlu, chłopi w na·· 
szej gromadzie więcej przywożą tlel 

miejscowe spędy trzody chlewnej i 
ż)'wca. Tak np. w dniu 4 styczni b 

br. chłopi dostarczYli tu 76 sztuL 
świń tuczników I bekonów, oraz 14 
.;::ieląt, a także 5 sztuk bydła. 

Z tego naprawdę udanego spędu 
r.olnicy wracali zadOWOleni, bo każdy 
l.roll1mial, że go nikt tu nie oszukał. 
ale, że uzyskal to co słusznie wedle 
:prawa mu się nal.eżało. - Byli za­
dowoknt, że mogą przyczynić się do 
,,:abez~!eczenia w tłuszcz i mięso ro­
botn:ków z miejskIch fabryk, którzy 
produkUją dla nich różne niezbęd­
ne towary. 

Ra.zyll Wójtowicz 

----------------

F['anciszekPszonka ,jest \vdzięczny 
za zdobycie umieJętności czytania i pIsania 

W .Iistopadzie HH~} roku-- uru­
chomiono w NClwsiu Górnym, powit;o 
hl d<;bickicf(o·- kurs dla olllllfaue­
tów, który objąl nauczaniem I udzi w 
podeszlym już wieku.Dz:ęld ZnllU­

mit'niu znaczenia Il:luki w dl.is;ejszYnJ 
życiu oraz dzi\,ki usilnym staraniom 
grona n:luczycie!ski('go, ktMe nie 
Slczędzilo pracy nad doroslymi. kur­
sanci w nied1ugim ~:osunkowo ('z:t~i~ 
zrobili znaezne post~py 'II' każdej 
dzi('dzinie. 
"Dorośli Ut"zniowie" dllmni są ze 

swoil'll osiągnięć, do których doszli 
imudną pr[łcą, C1.Hsnmi moie z u· 
szc7.rfbkipm dla zajęć przy gospod\!.c­
stwie rolnym. 

Nit'dawno otrzymaliśmy od kiero, 
wnirh"a szkoty w Nawsiu Ilbrnym 
lisi GO-ll'lnicgo gospodarzlł tej w~i .­
F'ranc;szka Pszonki, który po i). 

miesit:cznej nauce na kur~ic, wy~'o­
SOW3/ do nfl!lezy{'iel~twn pismo dz!,;k 
czynne nasłf.:flll.iąeej lreści: 

"Do ObywateIn Kierownika ~biyki 

Jaua, ?ll:rno. że jestem już stary. y. 

ratlośe:ą lDpi~.l!em się 11~ !\iłrs dla do 
rusl)'ch. na klór\'ln w królkim czasie 
nallc7.yl~1ll się pisać i czylać, a na­
wet r:łehować bard7.0 dobrze. ()I:I­
!t'go nie h~dę się już dawał ,sl.'!klwnt, 
tym wyzyskiwIlczom wiejskim. co 
dośĆ mnie dotychczas oszukiwalI. 

Piszę ten list, ho chcę podr.it;ko\Va" 
kier(jwlliko\\'i Motyce .łanowi i tym 
wszyc';k:m nauczycielkom. E:l k 
bardw dohrą naukę i wyraznm mo· 
ją wielką wdzięl'lOOSĆ na jWylszym 
władzom ludowym za to dobro i tro' 
skliwlł opiekę nad tymi, co n;e umią 
pis3ć, l'zylnć i racho\\'3ć, G,hhy nie 
dzisiejs7.Y Rząd, 1.0 bym tego 1'5tll nie 
uapisal". 

PSZONKA Fn.\Nr.1~1.E1~ 
Nnwslr Górne. 

PowyzSltł Slczera I prosla wypo· 
w:edt obywatela wiejskiego hłt na.i­
lepszym dowodpm ustosu:rkowania 
się slarszego Sl)oleczeństwa do z~I{!I<1· 
nienia analfnbelyzmu na wsi. (.hl). 

Glln'h lUar'ornpo'.shl 

Robotnicy • 
I młodzież szkolna 

na zebraniu Pow. Rady Narodowej 
Powiatowa Rada Narodowa w 

Gorilcach ma już za sobą cztery pu­
uliczne plenarne posiedzenia. Ostat­
nie 7.nich miało miejsce w Gliniku 
Mariampolskim na terenie Central. 
nych Warsztatów Naftowych. %. 

W sali kinowej świetlicy zakłado­
wej miejsca przeznaczone dla audY6 
iorium wypełnili pracownicv obu 
?skł"ldÓw pracy, przedstawiCiele In­
stytucji kulturalnych ! społecznych. 
mlodzież Gimnazjum Pr7.emysłuwp.go 
i naj starszych klas Szkoly Podstawo­
w~j w Gliniku. 

Po zagajeniu, przewodniczący PRN 
(/iW. Koshi.ski, powołał do prezydium 
mIejScowych przp.dstawlciell klasy 
r'lbotnlczej: przodownIka pracy tow. 
W. Piroga z CWN, racjonalizatora 
tow. Z, Ciprę z CWN, przodownika 
"Jracy tow, F. Kornylu l tow. Marię 
Wąsik z LIgi Kobiet. 
Pro~ram obrad PRN hylbardzo 

różnorodny. POdstawowym punlttem 
o:vlo oh~.,erne sprawozdanie Prezy­
cllum PRN z dzIałalności za IV kwar6 
lał. 1949 r., nad którym rozwInęła sie 
(lv~kusia. Przed sprawozd~niem tow: 
Ró i , w rrlmach szkolenia' r"lt!ny~h, 
omówił dekret o ochronie tajemnicy 

państwowej I słuźbowej. Na~tępnie 
omówiono zagadnienia analfabetyz­
mu na terenie powiatu, zatwierdzono 
umowy z Ubezpieczalnią Społeczną 
.W Nowym Sączu, w sprawie wy!<ony 
~ania świadczeń lekarsldch I dostar­
czenia leków dla uprawnionych do 
korzystania z pomocy Ośrodka Zdro­
wia w Bobowej, powzięto postano­
wienia w zakresie akcji pfZt>clwal­
kuholowej, zmIanę składu osobowe-­
go Powiatowej Komisji Ziemskiej i 
Komisji Racjonalizacji Pracy, wyra­
żono opinii w sprawie przejęcia resz~ 
tówki podworskiej potrzebnej dla 
celów powstającej spółdzielni pro­
dukcyjnej i wiele innych. 

Po referacie członka prezydlUJ 
~rof •. Motyki, w którym przedsta\l 
antypolską nagonkę rozpętaną r7 
obecny rząd Francji oraz rozbieżn' 
ci Isiniejące między metodami ob 
go narodowi francuskiemu rządt 
intencjami klasy robotniczej Fra 
- uchwalono jednogłośnie rezoh 
protestującą przeciw rozwlązan!~ 
\lowych. społecznych łzawodo' 
organizacji wychodołlwa polskief 

.- ._ .0 __ ... 8~ 
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D·.~URV APTEI( 

"NOWTNT RZ!:SZOWSKm' 

Ognisko Kultury Plastycznej 
kształcić mQsi w duchu socjalistycznej sztuki 

Niewiele prawdopC'dobmt! robotni- · Przedwojewsld oraz. wykładuwcy 
ków w Rzeszowie, wie o tym, ze nu Dziendzielewicz, Krygawski, Witow­
Ierenie miasta pn.y ul. Wąskiej mieś- [ikf, lila rek i Szmudz. winnl dal' og· 
ei się Ognisko Kultury I'lastycl:f!ej. nisku odpOWiedni kierunek i poziom. 
W nowo wyremontowanym budynku · * 
są 4 sale. O godz. 16-teJ we wszyst- Ognisko kultury IJlastycznej ma n1l 

P0mijając braki natury wyposaże­
niowej jak np. brak pracowni tech­
nicznej, brak niektórych środków 
{ll'odukcjl, narzędzi pracy itp. szcze­

Str. I 

Z ZYC lA 
PA RTI [ 

O czym zapomnianD 
na zeoraniuwyborczym 

w CHPS 

";1ur nocny: .\l;[eit. SpUI.cEn@ Nr ~ - kich oknach bl)szczy ś\VJ«tło. To słu- cl:'lu ,,krzewienie !<llltury arlyslycz-
Rynek 11. rhacze ogniska schodzą się na nau- tlej w dziedzinie plastyki oraz wy-

gćlnie mocno odczuwa si~ obojętość Pl'Zed kilkoma dniami odbylo Sl~ 
spOłeczeństwa, która albo nic o ag- ~ebranie wyoorcze org .. mi:GacJi pod­
nisku nie wie, albo ma zgruntu fał-.awowej przy CHPS. 
szywe podejście do tej kwesii. ~'ak- o Jak wynika ze sprawozdania ri\'" 

tern jest np. że w szkołach rzeszow- ,;retar:z:a poc:.3tawClwej org;mizae:'; 
skich są jeszcze tacy nauczyciele, "al·tyjnej pr:/.:y CliPS, zaloga mo?,t 
klórzy utrudniają i odciągają mlo- oię p05Zczyeić poważllymi osiągni.; 
d7ież od ogniska. clami za rok ubiegly. 1\1a jednak r6,.\·. 

kę i ćwiczenie. Wiek uczniów ma chowame artystyczne społeaeilslwa' . 
"GO I (IWIE FiA Tt'NIWWE ClI. Grodli.!to 6 Lardzo dużą rozpiętosc. Są tu 6-let- By hardziej konkretnie lo sformu· 
tel. ItI·11U nie dzieci, lS-letnia mloJzież, s~ też lować, ma ono na celu zaznajomienk 

40-!cll'!.i ludzie pracy. Udzielame ~łuchaczy z ró'::norodnyrni zagadnh!-
, r1lĄ2 P07.All~A: VII. ~lickicwt~:2 iO. iQ'l1 wszelkich porad i nauka w ognisku nientami sztuk plastycznych ora~ 

Ul!. jest bczp!"tna. przemianami form sztuki na t1~ hi· 
Nie tylko powyższe przyczyny Jlież pewne niedociągnięcia. Cechąti, ... 

składają siG na to, że ognisko nie Jatnią w pracy organizacji podsLl:' 

PRZEMYśL 
6 godz ,tl w i.ygodniu mają \vyk!a- storii i środowiska przez wykłady, 

dy dzieci od lat 6 do 13·tu. Kuro; ten r)rnawianie dziet sztuki, zwiedl"nie 
, Dracuje z najwic:kszym zapałem. Po- wystaw, muzeów, zabytków, dY3ku· 

[j~aur ""CJI~; AI,(eka ;,mI! ()rlrm !li. ~ ?"~!a/ ~a rysunkiem kredką, najbardziej u- sje na tematy związane ze sztuką 
lubIOną prncą s~ rou()ty kom pozy- plastyczną oraz udostępnianie słucha 

po"",........ !iat\!Il~(.w~: ut. PI~lro "1:.r,,1 it. l b ,. . t ' 

spełnia zamierzonego celu. Przyczyn:1 . . . b'j' . I" 
tego j'est również brak należytego za. wowe.J Je~t zmO.l JZowlinIe :r.a ogl lW 

wykonania planu rocznego. ł'lan bo· 
interesowania ze strony miejscowych \viem \~konano z na<.lwyżk=ł. W ska" 
plastyków, którzy brakiem czasu wy ogólno-krajowej załoga CHi'S w 11;~ .. : 
mawiają si~ od społecznej pracy w 3zowie z;ajęła drugie miejsce w Pol. 
C'gnisku, organi;!owania odczy tów.5 
itp. Wojewódzki Wydz:al KultUl'Y i c~or["ani:l:<lwane współzawodnicb:\:' 
Sztuki w Rzeszowie, skrytykowa! do- ..., 

l1' jne, ja;; kwi,.ty czy za <1W,O, K o- ezom lektury na t.en temato C<:'Iem 
t~l. 3 Ul) re mali artyści wykonują z gatgan- Ogniska jest zaznajomienie slw'ha-
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ków, Vla.!.y, papieru itp. Na wiosn\; czy z problemami technicznymi, 
dzieci rozpoczną modelowanie w g!i- przez praktyczne zastosowanie rysun 
me. ków, malarstwa, rzeźby, grafiki, 

Km s młodzieżowy od lat i3 do sztuk użytkowych itp., oddziaływ,mic 
l8-tu ma w programie rysunek, m~- wychowawczo-artystyczne rozbudza· 
hU'sl wo, kreślenie t.echniczne, mode- J'lce w społeczeństwie rozumny kry­
lowanie itd. tycyzm I zamiłowanie do sztuk plas-

Kurs dla dorosłych, poza rysunka- tycwych oraz potrzebę kontaktuwa­
mi postaci ludzkich, studiami iwie- nia słuchaczy z artystami! ich dzie­
rzęcymi i roślinnymi, ma ćwicze-nia z laml, Zndan'em op,n;ska kultury plas 
kompozycji użytkowej, projekty ~ze:? tycznej jest doskonalal.le i pornnaia­
by w drze'wie, tkanin, papicl'o-pla- nie dćbl" kultu,-alnycr.: w sztuce czy­
stykę i liternictwo, stel i przemysłu artystycznego ')raz 

P'JZ8 twic1:pn:aml, prowadzonE' ~q przygotowanie zamiłowanych pracow 
rÓwnież wykłady przedmiotów teo. flików !wlturalnc-ośw!atowych do 
retycznych, zagadniel) polityc7.nych. m'C!L'Y w świ0t1icach, domach kultu­
muzea'nictwo i sztuki ludowej. ry Itpo Powyższe zadania wzajemnie 

Dyrektor szkOły prof. ',lITojdecn się uzupelniają i przyczynią sIę do 
podniesienia kultury artystYiimej 

--~----~------- I naroduo 
>8> >8> ~ 

Niestety, kwestia ogniska rzeszow­
.,k iego jestpostawionli nienależycte. 

tychczasową pracę ogniska. Skoń- .3kupia 111 .pracownikuw. Plan \vy!~(,· 
czylo si!! jednak na sformułowamu nal10 dzięki podejmowanym kill,&· 

.(rotnym zobowiązaniom produkcy) . 
kryt.ycznej oceny. Wydział nie k pC'- nym, które były zaw!'Zo wykonan" 
czynił żadnych dalszych kro GW rzedterminowoo 
Dlaczego Wydzial niezwolał przynąj· ) 
mniej wspólnej konferencji, która I tak np. w zobowiązaniu ku czci 
mogła stać się punktem 'lwrotnym /O-lecia urodzin Tow. Stalina, zało· 
w pracy rzeszowskIego ogniska_ Ja postanowiła usprawnić system 

Jprzedaźy przez wzorową szybką ob .. 
.. • • ,lugę świata pracy, przez.koleż.eńsk~\ 

Tylko· faktyczne powiązanie ogn!s- pomoc słabszym współpracownikom 
ka 7. dziećmi i młodzieżą robot.niczo- ora2: dbać l> pełne :t.aopatnenie wo~ . 
chłopską, z masami pracująl-ymi, par rzeszowskiego VI artykuły przemy, 
tiaml politycznymi l Związkami Za-;!u skórzanego. 
wodowymi, stala współpraca Związ- Zobowiązania t. przyczynił)' !liJ 
ku Zawodowego Piast yków, oraz na- całkowicie do wykonania planu rac:!:­
leźyta opiE'ka i pomoc wydziału Kul- :lego przed terminem. 
tury i Sztuki mogą zapewnić rze- Staraniem organizacji pa1'tyjn.,3 
szowskiemu O:;l1isku Plastycznemu 1owstało koło TPP.R, do którego na, 
właściwą linię. Taką, jakiej wymaga eżą wszyscy pracownicy Centralio 
klasa ro\:lotnicza dla r07.WojCl socjali- Koło to wlożyło dużo pracy w iy· 
stycznej kulturyo ALF. :ie kulturalne Centrali. ZOl'ganiz:o­WZm~ż.DDą pracą 

U~ZGząkij biety rzeszowskie 
dzIeń 8 marca 

-----------~----------------------------

wano m. in, konkurs popularyzacji 
Jrasy radzieckiej, w którym brało 
udział 70 członków. Wezwano także 
,lo współzawodnictwa pracowników 
Dyrekcji Handlowej Przemysłu Miej­
scowego. Koło TPP·R pl'enumerujo 
,ld maja ub, roku szereg pism ra­
Jzieckich jak Przyjaźń, Literatur!!. 
,ł,adziecka i wiele innych. 

W t!!macn czyn" na Międzynaro­
do\\ ,. tl~ "li !.;"h·Pj I\t're~al Koł,.'"" 

. przy ORZZ w RzeRzowie :llOrganizo­
wal :J·tygor1niowy imrs ideolog' cr.ny 
dla przodownic pracy z miasta. Pro­
gr.am kUl"sl! przC'widuje nast.ępują· 
ce ·kmaly. LC sirojp . "pUll'cznc, · 50CJ:l' 
ł;s·t ve."znpt ' : wsp{}t"'l\';, 'i rHliHwr, pr:H"V, 

strll ktuTa i 1'01a 7.wili-7.ków Zawodo­
wr"h oraz Spó19zie!~zość j}rodukcyj­
na. Kurs rozpocznie wykhHly 7 bm. 
Szkolenie prowadzi t.QW. Raber, se­
lndarz Oj!i:i'. tow. 'l 'llH~k" rr'('rt· n · ~:" 
kobieca pr:J:y ORZZ i tow. Wróhel 
sekretarz Zwhzku Zawodowego Okrę 
ga Meta'owców. 

NI? dzień 8 marca po linii zwi~z. 

~--------------------------------I 
Rzeszowski świat pracy potępia 
przestępcze praktyki wrocławskiego HCaritas" 
. . Olbrnmie nafjuivcia,juki-ch ze szltooą dla uajuhoz,,<zych dopu~ 
ścil się :1:11/'lą,ł wr(idawskiegQ .. Carita~u··, ora~ - j!lk wyka~ały 
·kuntr .:Ie sp"h'cwe _ Zarządy Towarzysl wa w SZt'TCgU mnych m'~st, 
w ' llul,~~'m Ciągi pne.imuje ubu.rżeniem. rzesl,lwsk.i świnI pracy: klory 
slov·' ~- ~ .);\'1 SI:lllOW:~,.lw w tej spr3w'e na m~sowych zebranIach. 

Od 15 października ub, roku zorga­
nizowano kurs. szkolenia partyjnego, 
jednak' jak wynika '· ze i!pra wozdania 
na kurs uczęszcza zaledwie 10 cż},m· 
!,ów. Poważnym niedociągnięciem or· 
ganizacji podstawowej jest zaniedba­
nie problemu szkolenia ideologiczne. 
go. 

PRZVU\'SbiWI\A (lll:c.zĆw) - Bokserzy 
SIETARZ (Prt." .... rsk) .. " GuramiszwiHl 
RUI'IENt\~ (Le.IAO) - P"wró\ do dome 
Cli Et::Ii1.\· ZA WAllA (v.;!Jie8) - Arinl:. 

IIOGLUIWALA (RZC-SlÓW) - Nltt nic 
!!I. kow<łj kobiety zobowi~znJy się wpro-

wadzić aktyw kobiecy do wszYlltkidl 
Rad Zakłaoowyeh, na 7,~kłndach pra· 
cy . dokooptować do Rad ~akta·ło­
wych lwzewo(lnil'z~ce Komisii Kobi('­
ccj. wląezyć do wspó-lzawonnklwa ·~o 

01 i r~7.l'lucj:1 u~hwl1lona prze~ pra~!)wllików. ~oc~ty w Rze3zo­
wie _ . cz·l( r!l6w Związku Zawoclowego Pra-cownlkow Poczt . Tell<)· 
kum,,! ;1 '1' II Mv członkowie> Z"'ilJzkll Z ··'WO!!:,,," ,, .. ·, Por,,' I Tele­
krml/n'h~~ji w"'Rzeslowil' po zapoznaniu si~ y. dzi~laln~ściq. reak. 
cyjnej cZt;'.ici kleru. zgrupowane! w Z"rląd~,e ,,~arttas.u wrocla7-
skiego i IV szeregu innych miastach PolskI: kl:,r~ mlala n.n Ce li 

t1ie szerzenk milnści hliźniego, a pomaganie mCjC'.dn?krol-me e~e­
mentOn! V!rr,"irl' polsce Ludowej, wyra;bmy p,lęhoklf oburzen,;, 
oslrn p:C;lrHl,l;mydziatałnosf rt'akryjn.C'j c<.ęś~'i klrr':l duma:'::l~y ~5 
SUfO ..... Cgfl uknrnniu winnych oraz s(}ll{hryzujl'm~ Sl~ \V .cal~j peh", 
z l'os!mlOwieniami wl:Hll.. nwjąrymi nil celu u.kro.c~,nle tej ntegodnrJ 
d1..i[,'alnnśc::i ! uzclrow.icn ie stosunków w .. CnŁlta~le . 

Trzeba tu takte zaznaczy~ o nie. 
dociągnięciach jakie istnieją ze stro~ 
ny kolportażu prasy partyjnej. Kol­
porterami Centrali są: tow. Fanfara 
i Darłak. - Kolportaż chwilowo .. ku­
leje" - mówią ci towarzysze, alQ 
mamy nadzieję. t. wkrótcI .ie .. u. 
zdrowi. 

WIe 
S11::tJI.ISK.' B. (Jgsio) - Spotkanie ilSd La'>ą 
8A.III(.:A (I'r"'lIIy~1) - f'"".lun~k na sladionj~ 
WIS~Il)WA IKro.no' - t~'rl~ dl. nsilki 
51ENIA \V A IJaros'.,.,) - Z.wieja 
AUUGOWA (LaIIcu!) - Złuly ró, 

1._ KOllt~:1 dl. świal8 !tru!" 6.!5 Ro" 
cert rUlr}wkuwy. 7.'J.O Muzyka g pl)'l. 8 I:' 
Wurchuicl R.d·lOwa, 12.30 (onl'erl <lI. 
.żk6ł ... ,,-,yk. Orko Filharmonii Krak •• 13.!~ 
Aud. ukolna dl. tlał X·XI. 11.00 ,.An.1 
t.bel)·IIU", I4.M I\rmrerl muz)ki po:.,ki~j. 

1!I.lO .. Arlion.k. .. cyrku", le.'J.O DZJe"n'k 
kraku\\'<ki. 1&.10 Fragmcl>ty ululd .. Lope II, 
Vf1ll • pies ogrod"ika" - "remiera. 1'l.fII' 
Kunr~rl ruzry..,kowy, 17.~!\ "ud. dl. śwlpl 

lic ml"d>:i~towydl" 18.00 .. Z kraju I lt Świa· 
la", IS. l~ Zagadki mUZ)'ClIle, ts. \O Wszech 
nic. Iheli"wa. t9.00 Audycja dlo wsi', \(1.1'; 
Kon("('rl Orko Rozgbśf!t Byd~u<;kirj. 2t·Of! 
Kont'rel Chopinowski, 21.30 .. ,,"owela dtwiC' 'o ....... Z2.W Ulwon wic-'k' .. h ozrsk!rh mi 
,'rtńw (płyty). 23,1l1 MUlyka pow,ina z 
plyt. 

proc. kobiet. wprowadzić kob:ety do 
kół racjonalizatorów i nowatorów 
stworzyć nowe re)<ordy oraz w ra-
mach l!ł('zności wsi z miastpm dać e­
kipy IHtyst.yczne. kt5re w terenie 
pr1,yl'z~'ni1ł się do utrwalenia walki 
o pokój. 

~obo\~ i:p:antl'l te będ:i tematem o­
brud ' na Zjeźnzie przewudniczący('h 
Rad Kobiecych przy Powiatowyclt 
Badach Związk.,>\\' Za" •• .!,,,,,,,·" ,,1';11 

pl zewoc!niczljcYCh KomisJi Kohieeyc!l 
VI p08zl-zególnych zaktadach pracyo 

Lekarze i położne 
Oho'Niązani do reestracji 

W myśl rozporzlldzl'nia Minislra 
Zdrowia l dnia 2\1 patJ1.iern:ka 1!14\; 
r. w sprawiĘ> rejeSlrarji fa('\j()wych 
pracowników ~tużby zdrowia oraz ze· 
7.w':Ilt'ń na rr~t·l, rlln"nie normy ilo­
ściowej W5Zy,"'~Y lekarz<! : polO.illl' -ą 
obowiąt.\ne 'v !t'rm'lliC do lnin Ir. lu 
lego 1!150 r. zgłosić d"lycbrzasowt' U· 

!}rnwllieof1;'.I· do wyk.ony\V:lnia pl'akl\'k 
(znwodul .... 'obec \V')l"w"rlzld'~l \\'Ia-

Ogrńdkl- dZ-łałkow~ d~.) ndmin;slr:t::j; o;tIJI"l'j. wjaś<',weJ 
U \i lI' \Vzgl~du na mi~hc:! l!ullIies7.kllnia 

Ni(;'dokonnni.~ oh;>wiązku illłostenia 

W Rzeszowie pociąga za sobll utratę uprawnień do 
. -' . " wykonywania prak'yki \lIlWodui. 

Na terenIe Rzeszowa I przI'IJm1e,c. .:.... . 
ocłUllwoł6 się dolycllcza)l' brak 'Jgr'HI·. \Vsly~.klt' zuswladczema reJeslra· 
k6w dzhlkow\'Ch, ktM!' IN innych eyjne, uprawniające dl> wyk,)Tlywal1ia 
miRs:aeh cieszą się 6gromnym pU\\Io' l~raklyki lekal'sldej i zawodu po!oż· 
eJzen ' l'm . 

Star~.ni('m pracowników WSK i W)" nej llaJ'ówno sInIe jak i CZ3sowe, wy· 
działu E.kollrlmicznego OHlZ. w roku ·lanl.' do dnia dzisie.i~2,~g(), traclI \~ 
b1e7ąC'\'m na tl'reni~ · )~;eJia WSK po- iniu 15 lulego r. b. swoją waino~ć. 
wsianą no~t' ogró(I!~i dz,ul!lr}wp', kt6 Rejeslracja w Rz(,s7.(i,~ie rozpoczy-
re zal'pwmą roboln ·k"m tej fabryk', . . ' 
Idrrlwą i pożytec%ną rozrywkę Pl> pra na SIę 3 b. m: w SI.a.ro.slwue POW lato· 
., lawodQwejo I wpn. 

P:Jd"lJ.1l11 rezolucję uchwl!liIi pracownicy Rzesz~w"ldej Sp{,!­
dzielm Sp()żyw'~ów w Rzeswwie na wspólnym zebramu pracflwnJ­
czym. 

Zaniedbaną jest równid praea ale­
ci agitorskiej. Na 30 członkówor· 
ganizacji partyjnej jest tylko tl-ciu 
agitatorów, którzy dotychczal illit) 
wyka~ali większej aktywności. 

Towarzysze mało się intel'esowan 
życiem organizacji i zal<ładem pracy. 

... _______ .......... ___ ... ----------.----------: Brak szkolenia Ideoiogicznego "d-
- -- ..-'" - zwierciedls cały przebieg wyborów 
------_.-..;. _______ --------.-.;,------- w CHl?S. W dyskusji zabierało ·~ło3i 

lHirno Dlrozów 
~raGownicy budowlani osiągają wysokie normy 
Dzięki zastosowaniu pieców kokso­

.vych, mimo silnych mrozów, w stycz 
liu prace budowlane w budynku PZZ 
w Rzeszowie nie uległy przerwie. 

. W miesiącu tym proVllld~ono we w­
'1ątr;ó budynlm prace przy Wlnosz~­
,iu ścian działowych (ktvre obecme 
'uż zajwńczono), robo~.y elektromon­
c~'skie oraz blacharskie. 

Pracu,iąee przy' pr:-:ygotowaniu wgłę 
"ieli dla przewodów instalacji elel~. 
.rycznych, zespoły elektromonterskle 
->slągnęły w ostatnich dniach Iltycz­
nia znaczne wyniki w wspótzawod­
nictwie pracy. " tak zespół elclt~ro 
monterski w składzie: ele\tromont~l 
Anto.ni Dronka i. pomocnik ZdLi,:;łav. 
Chmiel wykonał 1580/0 not'my, dru· 
gi żespół elektr. w skład'de {'l>!l,tr? 
monter Józef świetlik i pomocmk 
\ntoni Mazur - 147n/o_ 

Jeszcze lepsze w-yniki osiągnęli 
blacharze pracujący od l do 15 ,tycz 
nia br. przy pol(rywaniu dachu. ZIJ· 
,pół blacharski w składr.ie: Edward 
Lew i Eugeniusz Bzowy wykonał w 
tym okresie przeciętnie 172010 nor­
'11Y, oraz drugi zespół w składzie: A­
leksanfler Kopeć i Stanisław Mazur 
- po 160"/0 normy. Obecnie pracuj:) 
1ni przy rynnach spustowych. 

W naJbliższych dniach rozpoczę­
te b~1ł prace wodociągowo, kaDlAliza-

cyjne oraz tynkowanie i malowanie 
ścian wewnętrznych. Przygotowano 
już w:;:.:ystkie potrzeb!J.e materiały 
budowlano do prac wykończeniowych 
w sezonie wiosennym. Budynek bę­
dzie oddany do użytku w maju br. 

(n) 

Epilog nadużyć w 
7 b. m. przed Sądem Apelacyjnym 

w Rzeszowie ZJl~jdlie sw·ój epilog 
sprawll głośnych nadużyć w Cenll'ali 
Tekslylnej. 

Prolwratura Sądu A,pelacyJnego w 
Hze$ztlw'e wnio :~~a obszerny akt oskar 
żenia przec;w nas'ępującym osohom' 
Adamowi .Janikowi, Slanislawowi Hall 
cl:akowi. Edmundowi Roikiewiczowi, 
. ranowi Kantoro"'; o przest. I art. ?86 
2 kk oskarżając: 

Adama .Ian:ka o to, iż jako kierowo 
nik Podhurlowni eT w Gorlicach do­
konał nad utyć na kwolę 1I2l0ł li 
Stanisława Rabcuka o lo, li jako k·l!.. 
rownik magazynu hurtowni eT w 
RZf'c~nwie przywlaszczył sobie z nad· 
wv towarów bliżej nieust;llon:t 
il~ś ' :, llponów oraz innych artyku­
!ÓVi tekstylnych, łllcznej wartości 
803.1!l8 zł, Edmunda Roźkiewicu. dy_ 
rektora HUllow~ eT w Rzes.l:'Owie, 

1:aledwie trzech towarzyszy. Poru­
szyli jedynie niedociągnięcia sprawo· 
zdawczości, Natomiast nad tyciory­
sami kandydatów nikt się nie Ilastad 
no wił. Przyjęto to jako Iwyki, {JI'~ 
maIność. 

A to zły objaw! Nalely dokladnf~ 
l starannie analizować pneszłoś': k'lt1 
,łydatów do władz partyjnych, na tym 
!-'owiem pole2'a zadanie wysuniete na 
ni Plenum KC, mówiące o zmobilizo·­
waniu cz!onków do zaostr7.enin coin]· 
ności rewolucyjnej. O tym widocznie 
zapomniano w CHPS. z. St. 

Centrali le:{slylnej 
ił nIe dopełniając obowiązku zgło •• 
rtia wiadzom, powolanym do ścigania 
przestępstw o wia<iomych IJIII nadu. 
życiach oraz przez brak odpuwiednie. 
go nadzoru dflpllścil się powsiania Da 
dużyć weT. Jana Kantora kierowni· 
ka Pudhurtowni eT w Dębicy " to, 
iż przywlaszczyl sobie li: ka~yPild· 
hur:ownl 61.7511 zl. NJdto akt oskar • 
ża Edmunda Rożklewicza i Jana Kan· 
tora o to, i! z kasy Podhurt"wni Vi 

Dębicy pobrali 60.000 ~I.a lo 47.000 
zl. na pokrycie kosztów wspólnej wy­
cieczki wraz z innymi kierownikami 
Podhurtowni prywatnych auterp z 
LodLi do Wrocławia, z powrot~m 
przez Kraków, Tarnów do n~bi-cy c ... 
rs!! 13.00() d. na pokryde Edjęć foło· 
grnficznych. .. 

Z uwagi na wysoko§ć ukM mate­
rialnydl . oral! osobv !łj>rawców. spra­
WI.ł budzi iyw8 laiDt~l1'OWlrlw.o .tabt 
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"NOWINY ItnnOWRTP 

UTWORZENlE CENTRALNEGO 
B1UltA 1'lWJEKTóW 

BUDuWN1C1'IV~\ 'V1EJ ::;KIEGO 
W A i-:'SZA IN A.. W Warszawie utwo­

no,lO () ~ "a,,!l,O Cen"r,.lne Biuro Pro· 
, : e kŁów Buuownic"wa WIej skiego. tliu 
1.'0 to OjJ l' i.iCowywać bęuzie plany prze­
strzennego zago~poJarowania wsi 
(budowy d1'0g, sieci woLioci<j.gowej 
itp.), plany zabuuowy wsi 01''';1. pro­
je"kty "i' iejskich budynków go:!poJar­
czych, socjalnych, kultul'«lnych i 
mieszkalnych. 

P lacówki wojewódzkie nowoutwo· 
r zonej insLytucji uruchomione będą 
w ciągu br. 

NIeustanny rozwój spółdzielczości 
produl;cyjne,j na wsi wysuw~ na czo. 
ło prac Centralnego Biura ProJek­
tów BudownicLwa Wiejskiego, zada­
nie opracowania racjonalnych pla­
nów zabudowy wsi spółdzielczo-pro. 
dukcy jnych oraz sposobów przysto­
sowania istniejących już budynków 
do potr zeb gospodarki zespołowej. 

. rONAD HIOO PRAC NADESLALI 
PRZODOWNICY I RACJONALIZA· 

TOHZY NA KONKURS CHZl. 
l GŁÓWNFr.O INSTYTUTU 

PRACY 
W ARSZA W A. Zorganizowany 

przez CellLl'ulną Rad~ ZZ I Główny 
!ns ty"ut Pracy konkurs na najlepszy 
opis metod pracy przodownika-racjo­
I!Ializatora lub przoduj/łCej brygady, 
mający na celu prupll~uwanie w:;pół­
:zawodnictwa i nowat.or~twa, ogarnął 
szerokie rzesze robotników i inteli­
gencji technicznej. 

Do Komitetu Organizacyjnego 
wplynęło już przeszło 1000 opraco­
wań. Najwięcej prac dotyczy kolej­
nictwa oraz mechaniki, przemysłu 
metalowego i górnictwa. 

Autorami ponad 40°/0 projektów 
illł robotnicy, a ponadto inżynierowie 
t echnicy, personel administr.acyjny 
Il'olnicy i inni. 

Ostateczny termin składania Pl'ac 
upływa 31 stycznia br. 

OGóLNOPOLSKA NARADA 
AKTYWU GOSPOOARCZEGO 
pnZEMYSł,U BAWEł,NIANEGO 
LóDt. Z udziałem ponad 150 dy. 

rektorów, przewodniczących rad za­
kładowych i sekretarzy fabrycznych 
organizacji podstawowych PZPR od­
była się w ł.odzi 28 bm. ogólnokrajo-

wa narada aktywu gospodarczego 
przemysłu bawełnianego, poświęcona 
omówieniu wskazań płynących z wy· 
konania planu 3 letniego i wykorzy­
stania ich przy realizacji planu pro­
dukcyjnego, o8zczędnośc iowego i za· 
trudnienia w roku 1950. 

Jak wykazały referaty i ożywiona 
dyskusjI>, wykonanie ilościowe planu 
a-letniego i osiągn i ęcie - w ostat­
nich miesiącach jego realizacji -
przeciętnej produkcji przewidzianej 
na pierwsze półrocze br. wskazują, że 
plan produkcyjny na rb. jest realny 
i może być przy obecnym stanie i10ś 
ciowym i jakościowym parku maszy· 
nowego i stanu zatrudnienia wyko­
nany z nadwyżką. 

Zapoznanie robotnika z odcinkiem 
pr!\t'y, za który jest odpowiedzialn!! 
dało już w fabrykach pozytywne wy· 
niki. 

Określająe zadania związane li re 
alizacją planu produkcji omówiono 
również obszernie problemy szkole 
\'Iia nowych fachowców i doszkalania 
osób słabo wykwalifikowanych. 

Szkolenie zapewniające możliwośi' 
awansu zawodowego, prowadzone bit 
dzie w przemyśle bawełnianym na 
wijzystkich szczeblach : dla aparatu 
ki~ł'owniczego, administrncy jnego i 
technicznego. Prowadzone będzie w 
dalszym ciągu masowe doszkalanie 
robotników produkcyjnych. 

W dziedzinie szkolenia wykorzysta 
ne zostaną w szerokim zakresie do· 
świadczenia radzieckie. W tym celu 
tłumaczone będą prace fachowców 
radzieckich m. in. opisy metod pra<,y 
przodowników pracy. 

W dziedzinie podniesienia wydaj· 
ności pracy maszyn, uczestnicy n:l· 
rady stwierdzili, H wielka rola spo 
czywa na racjonaliza torach, dlate 
go należy otoczyć specjalną opiek,) 
zakładowe kluby racjonalizatorów, 
jaj, i samych nowatorów i wynalaz­
ców. 

POSZUKUJE się natychmiast 
bucha ' tera - bilansistę na sta­
łe stanowisko, pta~a wg ukla­
du zbiorowego w budownictwie 
Zgłoszenie : .. Odnudowa" Jasło 
ul. Mickiewicza Nr 11. K-lO·l 

Zakończenie narciarskich mistrzostw Polski 
W poniedziałek, tv ostatnim dniu 

narciarskich mistrzostw Polski odbył 
się bieg na 30 km. I szafeta 4xlO km. 

Do biegu na 30 km wystartowało 
24 zawodn ków. Bieg ukończyło l4-tu 

Wyniki: l) Dąbrowski St. (LZS Ba­
rania) 2:21:35. 2) Berych Sto (SNP'l'T) 
[,28:02. 3) Holeksa (LZS Barania) 
l:28 :34. 4) Zubek Józef (SNPTT) -
;!:~2 :26. 5) Stramka (SNP l'Tl 2:37:41. 
6) Mlekodaj (Gwa rd:a Kraków) -
2:40:20. 7) Ha ratyk (LZS Barania). 

\V sztafecIe ulO km. startowało 11 
dlul;yn. Ukończyło 10. Bieg obejmo­
wał dwi" pętle ze s tartem t metą 
na stadionie PZN pod Krokwią· 

Wyniki: l ) SNPTT Zakopane I 
(BoI. Daniel Krzeptowski, Dawidek, 

Skupień, J. Danlel-Krzeptowski) ~ 
2.45:20,5_ 2) Kraków oddz. Zak. I 
(Kubień, Stupka, Brandys, Kaczmar­
czyk) ~ 2 :48:57. 3) LZS Beram"! 
Wross , M-ogowczyk, Raszka, Jura­
szek) - 2:58:00. 4) Ogniwo Bielsko. 
5) AZS Kraków II. 6) Stal Ustroll. 

W punktacji klubowej sklasyfiko­
wano 22 drużyny. 

l) SNPTT Zakopane - 503 pkt., 2) 
AZS Kraków oddz. Zair . 353. 3} LZS 
Barania - 235, 4) G ,vardia Zakopa­
ne 175. 5) Ogniwo Bielsko 97. 6) 
SNPTT Bielsko - 64. 7) BudOWlani 
Goleszów 52. Bl Kolejarz ZaKopane 
44. 9) AZS Wrocław 40. 10) Gwardia 
Kraków 39. 

KrotOW3 mistrzynią łyzwia rs:tą 
ZSRR 

t.s.kc~\(;;" .. ·.·; tj -vJ ~\·h)skwie. raist ~~:;..:, S~\"".I~ ty j:'" 

w i ~rsLŁ(:'. ZSRR w je±dzię E-:lY!.liLie i ~Jbi~ 
jJr zYi~ic.6i~' w idk::; !:.: j~fj ·)(13 i a.· ,lkę. P;c!"',fj;;"i.!! 

mieJs.~:-:': w v; l .::Lb~· ,j l! t :";hvL'::' ?"5fd T. : ty lU? a.b .. 
:,(J l fjt:~t;:j ~ ;<S:~ ~'LYl:'l łyżwiarskiej Zw:ą::ku H2~ 

.Jzied:i e:t.tl 3c.ob::-l~ ::::L,.:ia rcpr l~::,. cr. \ rt :dk t. 

Lel1'!;".I!?!'":Hh'! - - Kr(.'lo\'!~1~ dystanslll;l ·... dit~ 
.... zoIo\yj'ch :i(i\v,)(1.nir.;::;ck t~dzjr-ckicht ;; d\:li.'ł i' 

k r otną :r~i~. l r;;y~·, i ;:~ śWlat .. fsakową or2.% r e' .. 

',oniG iz tk~ ZS RH - [;ukow~ 02 C!ei~. 
V'; di'ug~m di1it~ n\ l!iti.'IO'S lw Kt'o!owa w'j' 

Jn! l~. hi~g a a uJon m.? ~ w biegli l'\<ł 5.0(/;.: 

m· ta i ~l. 2_!W miejsce, ?a I,arell n ą (Swie;- ': ' 
10ws1<). 

\V rozg!ywk:ic~ G mi slr:;: o:.; lwo tenisa ato .. 
bv:c~o ilzysk2!!O nas lępuj 'ice wyn~!d : 

l WI.\ZKOWIEC (Przemł"i) - IWLElARl 
{!'nemylill G:3 

Pun~ty dla Z\'I:;!zkGwca zdobyli: Tawo;"std t 
i',~szcid,:u i L~ba po 2, (Ha Ko:cj2rra: C!' ' 
,}rvo::h\ Fed orc\o ! Szo;:ncer po t. 

\'ol dccydńj,cym o \dce:n!s l rzosl\d~ spot· 
I(anit! Kolej&fz ( l'rzcworsk) odniósł szczęśii· 

we twyci~stwo. nad Kolejar3e!!! (ł'nemyśl) \'(1 

; losunku 5:ł. 

P unl;ty dl. :wycię7.cÓW "dobyli: Dziki.::,,,kl 
i Janusz po 2 cr'al no!umkiew;c~ t., a la pO* 
~wnany ch Sza ~!cc!' i jarmsz PO 2 ... 

\'V drugim d niu m ls t,I'Z·)stv! świata w te~ 

"isie slolowY'm druiyn~ ? olsk? spotkala si~ 
t Angt ią . prze~;'ywaj.,c 1 :~, Z Po!aków n_j· 
'opiej wypad:, Olr~b" i Gai . Którzy naw i ą1. ~· 
!! r<hv 1łorzędn i1 walkę :! mi~t\"7:cm ś~.;i2 t a L~· 

~chem. u.cgaj~~ jeq!!::I k wubee wl~ks;:t:} ru .. tJ C .. 

tyuy i op~.now . ll i a mi, :r"a. Jedyny punkt W ?rzer~ysl11 o<1byl{) s! ~ plenarne u,bra\l i~ 
dla Po lski. zdobył Wider2. ,~d",iów si a ik;'wki . kc<zykówl!i l s,czy piór-

W'tl iki: Ol f(;b~ - Wen,ner 1):1 (,g:21. \ tl i. ;:., " .. !:.,óry·m de lega: P lKSS' ob. Brzo~ ,' 
'l3:'.;"). Wide,'a - Crouch 1:2 (13:2 . , '2\: \ D. "lc'.i tapcon~1 tcbraoych na jnuwszytr. ', 
11:21), Gaj--l ... ?acn 1}:2 (9:21. 23 :25), ""idud - mlia nami przepisów (i!l'Y w s!a.tkówkr, 

Z SIINOHA Ven;te .- 2: ! (11 :21. 21:15, 21:17), Olr r,t:; - Le - szcz), i' iÓr 'l iaka. 

W Sar.c ~ u t·tliJ)'ly sie 3 os tatnie zawooy 2 

,-yk:u. r07.~r;wl:k o mislI'z"slwo ROZTS. W 
plcrwsl.,Ym meczu Zv:i:v;ko v.riec Sanol\. poko_ 

. <al :,!KS !San Sanok 7:2, 
W rnlk! lechnicllle: (jajua - Leszczyński 

:4:21. 21:17. ri : ~I . C.ercpaniak Szcllla: 
!1:!3. 21:15. Pes , xo,""k\ - Lisows!;\: 'll:8 , 
11:2. G. id . Sze ika: 21:11. IY:~ I . 21:18. 
C7.crepal:;ak - Lisowsl(!: 21 :15. 21:8. PCSz~')w · 

,ki - Leszczyńsk i : 19:21 . 16 :~1. Gaj<l . - l.i 
<owski: 11:2i, 21:15, 2'2:'2(). Czerepan ia\: -
I.eszl' z)'ńs!ci: 21:10, 21:19. Peszkowski - Sl d ­
~( a: ~ 21 :9. 2.:11 

W drugim mer2u Zwi •• kowiec Krosno zwy­
";<;:\)'1 \IKS San·Sannlt 9:0. Punkty dla zwy ' 
l'iGlrów zd oby!';: Bęben. Matelowski i Kul. 
"?ycki. 

·:w i'lzk oV/('o wi Krosno {:5. 

_rh 1:2 (21:13. 7:2!, 18:31), G~i - Srouch 
,1:2 ( 13:21. ! 1:21), 

'V drtlgj!!~ meczu i ·'c·~:;k :::: wygr~~a 9. V1 r;.­
lią ,'i:J. 
Wł' nl kl: O\ręba - Davis 2:" C~l:! G. ·~ I : \O) . 

Wider~ - Mo rgan 2:1 (12:21. 21:19. ~!:t!l). 

';" j -- Jencs 2:0 (21:19. 21:17). Widera _. 
Oavis 2:1 (I!):21. 21:!8, 21 :1/)', Ot?~ba - Ja· 
:JC'; 2:0 (26:24. 21 :19), 

SensacJą r.tie r v;s".ego dni? mlsh ·lv~1w hy­
to zwyri~~Lwo Czechos1ownr j i nad Ar.~ :; ą ~d 

Z .II1ROSLI1H"1I 
W osta lnich spo tk.ani ach tenisa s lo lowe~ ł ; 

" mistrzoslwo okt-~gU rzeszowskicl!o Zwi ą. 

ka wiec (J arosl. w) pokonal ZKS Kolej"·' 
:Jaroslaw) . w stosunku 7:2. 

Pu r.~; l j' db t wyciqtl"óW zdobYli: Domino 
3. Uher ; W,,!wo,wicz!lo 2, dl" pokonanych 

"'~· nikt te(!hnie~nel Ną pierwszym mi e:jq"u r\ OCzut. 

,awu"ollicy Krosna: Kulexycki - Czerep. ni ? ~ Pod zar2~óem Zwi ązkowca zorgani zowane 
·! I:J3. IS:21 . I~:~l . Mą tcl owski - Peszk ow. ki l. us tWą ind; wldtla !ne m is trzostwa pillg' pc",-
21:9, 21:11. Bęben - Gajda : 21: H, :<1: 18. KI! I· 'lG we. k:óre r'Hl" 'CZllą s ię dnia ~ lulego W 
,·z;Tkl - l'eszkoVisk i: U; :~ I . 21:11. 2,:9. ~b · ,aU Zw. Z.w. Prac. Sam. Rynek 5 1\ p. 
.elowskl - Gajda: 11\:2,. ~t: j2. :!i:18. BGhe ll m . l rzostwa te orllanizowane są [lod [l ro te{! 
- Czcre pa-nlak: 1 ~ :2 1. 21:19. 13:21. I\u!rlyrk i :o ratem bnrmlstrza miast", Jarosi a wiR -

- G. jdo: 21:.10, 21:/9, Ma le:c wski - Cze . r I fo rteusz3 Dla iwnm. 
pan i ak: IS:2i, 18:21, l\ęben - Peszkow, ki: Wpisy przyjmuje sc!<f~lariat klubu 0.(1 lIolj, 
':0:22. 2O:2'l , 17 · lej do 19.1ej. SW. 

ObcCllYch by IQ 2S ~~zi6.., OZKSS. . " '" 
[.Iwa tespo·~y pnclll)'skiego Koleja r z. f~. 

i:t?g!'aly na nowym !OdoWl:sku sp;ł rrl n,g o w(; 

)'po tk~ ni e l 81·:cr.rzonc xwyci~stw~m Tea m\( ! 
w ottstmku 3:2 (1.0. !:2, 1:0). 

Z "RO§N~ 
W świ e! licy PZPL w Krośn i e od­

było się przekazanie sp rzę łu hob]o· 
wego pr!ez prloosia wicieli Zrze:tle· 
niA SporloWl'SO "Wióknia rz" sek­
j; ji hokejowej ZKS .. Włókniarz - Le· 
gia" Otrzymany sprzęt jesd nagrodą 
za najbardziej aklywną działalność 
kluhu Vi Zrzeszeniu Sporlowym ,,\V16 
kniarz". 

W imieniu Rady Zllkladowej. jak i 
robotnikówzakladu prucy toW. Guzik 
życzył sportowcum nowych sukce­
sów we wszyslkich ga!ę!iaclD wycho-
w!l nia! fi zycznego. .' 

Tow. Maldrski prJekazując Sprl~ 
klubowi za zn ac.zył. ie jest lu pilłl» le­
kcja hokejOWI) w Zne>l'tcniu. 

Po otrzymaniu 5J1rzo:lu zawodnlt'l' 
~ekcji rOZpOClt;1i jut treningi Da wła­
m}m I!'dowisku. 

-----------------------------------------------------------------------------------------
(51) 

- Bęcwałowi nie daliby takiej roboty -
:tauważył Matwiej i spoglądając na. towarzy­
Bza spytał z uśmiechem: - A jak tam ty, 
Antocha, rozumiesz już coś nie coś? 

- Coś mi świta ~ zaśmiał się Anton. 
- No, dobra, dobra. Ja już od dawna prze. 

rabiam tę naukę z Tarasem Semionowiczem. 
l czytam dosyć dużo, jak widzisz. 

Anton zerwał ' się i zaczął się ubierać. Ma· 
towiej patrzył nań i uśmiechał się pogodnie, 
po przyjacielsku. . 

- Czego zęby szczerzysz? - epytał An-
t on, nie mogąc się już powstrzymać. 

- Dziwuję ci się, ty ryży diable jeden! 
- Czego? Błazen jestem, czy co? 
- Nie. Dlaczego błazen? Zmieniłeś się. 

'Ił oczach. Patrz~ na ciebie - i nie poznaję. 

.e. 
W połowie Wl'ześnia na Syberii powiab 

e1lłodem wiatry północne z obszarów Oceanu 
Lodowatego. Niebo poc iemniało i aż do pierw­
lIZych pr:r.ymrozków rozpadał się mŻllcy ka· 
pu~niaczek. 

Naczelnik więzienia Auckenberg, rodem z 
połl1dn:owp,i Rosji, nie znosił je~ieni syberyj­
skiej. Co roku w pierwszych dniach paździer­
nika wy,ieżclżal do Odessy, na zbawcze wy­
brzeże Morza Czarneg-o. Tej jesieni naczelnik 
na eza!' urlopu prz('kazał kierownictwo wię­
zienia swo,iemu zastępcy. 

J eslisiejewa otaczano w więzieniu szacun-

-

kiem. Zawsze to radca stanu, stary wyga, mą­
jący stosunki w samym Petersburgu. 

W .oba wie przed gniewem Jelisiejewa przy· 
cichł jakoś nawet starszy dozorca Dronow, 
posLrach całego więzienia, który przezył już 
rządy co na jmniej dziesięciu naczelników. 
Wszyscy funkc jonariusze więzienni jak 
zl'e :!ztą i w ięźniow ie - pr:!:ekonani byli, że 
Jelisiejew, zastępując nieobecnego naczalni­
ka, z pewnością zaprowadzi w więzieniu nowe 
porządki, wykaże szczególną gorliwość s!ui:­
bow~ l podWladny::h traktować będ1.ie surowo. 

Zaledwie jednak minęło kilka dni, wszyscy, 
od drugiego za~tcpcy naczelnika więzienia aż 
de. ostatniego więźnia, ujrzeli coś wręcz pl'Ze­
ciwnego. 

Jelisiejewnie zdradzał nnjmniejszego zain­
teresowa '1ia dla spraw służbowych . Noce spę, 
dzał przy stołach karcianych w domach gry, 
a w dzień spał snem sprawiedliwego. Pozos­
tali zastępcy naczelnika również nie troszczy­
li się zbytnio o służbę. 

Po tygodniu od dnia wyjazdu Auckenbel'ga 
cały ryg or w;ęz ienny, z takim trudem przezeli 
..... prowadzony. począł pękać w szwach, jak 
stara. znoqzona koszula. Jeszcze długo po pół­
nocy cele żyły gwarnym, intensywnym życiem. 
W kancelarii zjawiały się dziesiątki petentów, 
proszących o widzenie z więźniami. Tłumnie 
przybywały zwłaszcza "narzeczone" więźniów 
politycznych. Jelisiejew pokazywał się w kan­
celarii rzadko i nie ch('ąc się przeciąbć po. 
ważnięj s zll pracą uWlgl~clniał bez wyboru 
pro ~by wszystkich odwiedzających. 

W tym włalinie czasie Sokołowski przeka1.al 
Blela,iewowi przez Matwiejs ważne materia­
ły, dotycząt'e rozłamu, który nastąpił na dru­
gim zje7. c1 7. ie ~ocjal-demokratycznej partii ro­
botniczej Rosji. 
Ominąwszy setki najrozmaitszych przesz. 

kócl przesył'-a literatury oartyjnej, wysłana 
z Genewy. dotal"la szczęśliwie na Syberię. 
ści~le zakongpirowane komórki rewolucyjne 
poc7.ęły stucjjł'lwać i uświadamiać sobie sens 
tego, co zaszło. 

W łonie ruchu rllwolucyjnego zarysowała 
aię linia podziału, której kolosalne znaczenie 
ujawniło się bez reszty dopiero po wielu la-
tach. . 

!'rzez trzy noce Taras Sernionowicz Sic· 
lajew nie zbliżał się do judasza, zagłębiał si, 
wciąż na nowo w bros:t.Ury ulotki i listy, na­
desłane przez Sokołows'dego. Czwartej ' nocy 
sam wezwał do siebie Matwieja umówionym 
pukaniem w drzwi. 

W celi Hlelajewa było zupełnie ciemno. 
Taras Semionowicz przywitał się szeptem 

~ Matwiejem, wyciągając doń rękę w ciem­
ności. Matwiej uścisnął . ją. mocno i uśmiech­
nął się - wydawało się, że to drzwi podaj/ł 
mu rękę. 

Blelajew spytał: 
-- Czy to prawda, że nac:1lelnik pojechał na 

urlov? 
- Prawda. 
- Zasi.ępuje go JelisiejewT 
- Tak. 
- Pije? 
- Na umór. Dzisiaj w ogóle nie było go 

w kancelarii. 
. - No to niech sobie pije na zdrowie 
Bielajew. uśmiechając się zapewne. Z tonu je. 
go wyczuwało się, że żartuje. 

- A skąd ty to wiesz? -- spytał Matwiej. 
- Dowiedziałem się przez telegraf bez 

drutu - odparł Biela.iew, wciąż z żartobliwą 
nutką w głosie. - Koniec z porządkami Auc­
kenberga, co! - spytał po chwili milczenia. 

- Kończą się - odp2.rł Matwiej - nic 
nikogo nie obchodzi. Tylko Dronow jeszcze 
się uwija. 

- Ta ki gorliwy? 
-- Wypruwa żyły z wszystkich do?:orców. 

Tylko mnie się boi. Zagroziłem mu: ,,Jak się 
bpcl7.;e-z czepiać - to Clę spiorę". Omija mnie 
zdaleka. 

Roześmiali sie obaj, powstrzymując się, by 
nie parsknąć głośno. 

Nie nasypałbyś mi machorki, Zachary-
czuT 

- Masz. Kupiłem wieczorem pi~ deka, 
jeszcze paczki nie rozpocząłem. Mlltwiej wy­
dobył tytoń li kieszeni i poprzeli Judasza w,­
ciągną! rękę w ciemność. 

- świetnie! Palę bez opaml\ltania. W t,-
ciu tyle nie paliłem. 

' - Czemu? 
- Nie mam spokoja.. 
- 'Tęsknisz za rodzin" T \ 
.,.- Dp tego się jui pp:yzwyezaRelil. Va. 

Inne klopoty. . 
Matwiej miał wielk" oeho~ zapyta~: Jakle! 

Zdecydował jednak, że byłoby to nie na miej. 
scu i zmilczał, wiedząc, że są takie tajemnice, 
o których Bie1ajew nie opowie nikomu. 

L\l~z Bielajew zacz~ mówić aam. 
Należało zorgunizować zebranie socjał-de-­

mokratów. Oprcicz nich o zebraniu tym nie 
powinien wiedzieć nikt. Separatka BiciaJewl!. 
była zbyt mała, aby pomieścić wszystkich. Ma. 
twiej zaproponował, by wykorzystać pustą 
celę studenta, położoną naprzeciw ustlIpów. 
Od separatek dzieliła ją cela Bielajewa, a od 
cel ligólnych - inna cela pusta. Wygodnie 
tam było także i dlatego, że z przylegającego 
korytarzyka było dobrze widać wież~ straż­
niczą. 

Przedslęwzięcie,kt6re umyślili Bielajew ł 
Matwiej, było ryzykowne. Na pierwszy rzut 
oka wydawało się, że plan ich jest prosty do 
wykonania. Najlepiej byłe) urządzić zebranie 
w nocy (w tym ohesie zwierzchnictwo wię­
zienne nie w;>adło jeszcze na pomysł zabiera­
nia na noc kluczy od cel do kancelarii). Ale 
któż mógł zarę('zyć, że Antonowi uda się w po­
rę uda się unrzellzić o niebezpieczeństw;e i 
Nad tym zagadnieniem M3.twlej i Anton ram.­
li sobie głowę. Postanowiono, że w razie 110('· 

nej inspekdi Anton zasłoni plecami latar­
nię na wieży, w wypadku zaś nadzwyczajnel!o 
niebezpie~zeństwa zgasi latarnię zupełnlę ł 
wystrzeli z karabinu, aby odwrócić uwagę na 
siebie: potem wytłumaczy się nieostrożnością, 
lub powie, że mu elę coś zwidziało. 

e. d. ft. 
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